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Ani plebiscyt, ani wybory!
(K ) Ubiegła niedziela przyniosła Mussolinie- 

mu, jak się tego zresztą można było spodzie­
wać, olbrzymi trjumf przy tzw. wyborach do 
nowego parlamentu. Mussolini bardzo zręcznie 
wybrał termin tzw. wyborów na 24. marca, 
albowiem dnia 23. marca oabyła się z wielką 
pompą, do czego nas Mussolini oddawna już 
jako jeden z najgenialniejszych inscenizatorów 
na deskach polityki przyzwyczaił, uroczystość 
10-Iecia faszyzmu. Była to uwertura do tzw. 
wyborów, po której musiała nastąpić pełna sym 
fonia.

Piszemy wciąż o t. zw. wyborach, bo tego, co 
się odbyło w niedzielę, dnia 24 bm., nie można 
za żadną cenę nazwać prawdziwetni wyborami, 
imiona i nazwiska 400 posłów, z których skła­
dać się będzie parlament na Monte Citorio, by­
ły już z góry doskonale znane. Nominowała je 
Wielka Rada Faszystowska na podstawie listy 
kandydatów, zawierającej 1000 nazwisk, którą 
przedłożyło 13 uznanych przez Mussoliniego 
syndkatów pracodawców' i pracobiorców. —  
Wszak iuż wszyscy o tem wiedzą, że państwo, 
które Mussolini stwarza na szczątkach dawnej 
demokracji, nazywa się państwem korporatyw 
nem, względnie państwem korporacyj. Ta lista 
100 szczęśliwych wybrańców została ogłoszona 
w organach rządowych i we wszystkich dzien­
nikach, oraz na koszt państwa wywieszona we
wszystkich gminach.

W yborcy mają bardzo ułatwione zadanie, ino 
gą bowiem wyrazić swo.ią opinie tylko z a po- 
mocą krótkiego kategorycznego „tak“  lub 

„nie“ . Innego wyboru nie mają. Każdy wyboi- 
ca otrzymuje od przewodniczącego komisji w y 
borczei dwa złożone i sklejone formularze, z 
których jeden pod wyciśniętem we formie ró­
zeg liktorskich godłem państwowem zawiera 
pytanie: „C zy  zgadza sic pan z wystawioną 
przez W ielką Narodowa Radę Faszyzmu listę ■ 
posłów?**, a poniżej wielkiemu literami słówe- , 
czko „S i“  ewentualnie „N o“ . Ta tylko zachodzi I 
różnica m iędzy tćmi formularzami, że kartka J 
zawierająca słowo „nie“ jest wewnątrz biała, 
a kartka zawierająca słowo „tak“  trzymana ] 
jest w kolorach zielono-białym, czerwonym. 
Pod sankcją grzywny w wysokości 300 lirów 
musi wyborca jednę z tych kartek oddać, a Jru 
gą rzuca do urny zawierającej odrzucone gło­
sy.

Całe Włochy stanowią jeden okręg wybor­
czy. Prawo głosowania posiada 9,460.727 męż 
czyzn, kobiety nie mają ani czynnego ani biei- 
nego prawa wyborczego. Wyborcą staje się 
każdy Wioch, który ukończył 21 rok alboteż 
każdy ojciec rodziny, który ukończył nawet 
tylko 18 rok życia, o ile jest członkiem jedne­
go z uznanych * rzez państwo syndykatów albo 
też opłaca minimum podatkowe w kwocie 100 

LHrów lub jest posiadaczem obligacyj państwo­
wych w kwocie 500 lirów renty albo też, o ile 
test członkiem wolnych korporacyj (duchowni, 
Urzędnicy, oficerowie itd.)

Nader ograniczone są kompetencje pochodzą 
9*go z takich wyborów parlamentu który r*- 

pustą dekoracją nazwać można, a nie paT- 
tementem w  zwyUmn znaczeniu tego słowa. 
®W *le to tylko aparat, uchwalający wszystko,

czego od niego żądać będzie Mussolini, będzie 
to tylko trybuna, z której Mussolini i jego mi­
nistrowie korzystać będą, by bądźio rzucat w  
kraj swe hasła, bądźteż, by inturmować opinię 
zagranicy o swych pociągnięciach na arenie 
politycznej. Nie można tu mówić o jakiejś swo­
bodnej wypowiedzi kraju, albowiem tylko fci- 
szyści mogli uprawiać agitację wyborczą i pro­
pagandę, Niezależnej prasy we Włoszech daw­
ne już niema, wszystko, co we Włoszech ma 
odwagę własnego zdania, albo znajduje się na 
emigracji, albo też gnije w straszliwych pod­
ziemnych lochach wysp likaryjskich.

Prasa włoska inspirowana przez Mussolinie­
go, nazywa też skromnie te wybory „plebiscy- 
tem“. Głosowanie bowiem nad faszystowsKą ii- 
stą kandydatów —  innej listy, jak już wyżej 
powiedzieliśmy, niema —  ma być czemś w ro­
dzaju plebiscytu, ma być wolnem i swobodnem 
oświadczeniem się ludu, czy zgadza się z dy­
ktaturą. Teoretycznie wszystko się zgadza, al­
bowiem przewidziane są nawet ewentualności 
na wypadek, gdyby lista nie otrzymała tego ko 
niecznego jednego głosu ponad połowę odda­
nych głosów. Mussolini wiedział jednakowoż 
dobrze, że tego rodzaju ewentualność wcale nie 
nastąpi, że nastąpić nie może. Liczył przede 
wszystkiem na swoją niezwykłą, mimo wszyst­
ko, popularność w kraju, której mu nawet naj-

Kowy p©seł krakowski
W a r s z a w a .  25. 3. (Sin) Na wstępie dzisicj 

s ze go  posuxl®emia złożył ślubowanie poselskie 
nowy poseł krakowski p. M ieczysław  Mustek 
(PPS ) wchodzący na miejsce posła bobrow ­
skiego, który złożył mandat.

Uzupełnienie porządku dziennego
Porządek dzienny uzupełniono sprawozda- 

i m c iii komisji budżetowej o wniosku klubu uaro 
nowego w  sprawie, wysuniętego przez mini­
stra spraw wojskowych oskarżenia o „wesołych 
budżetach** w latach ubiegłych. Poza tem uzu­
pełniono porządek dzienny projektem ustawy o 
dodatkowych kredytach na okres budżetowy 
od 1 kwietnia 1929 do 31 marca 19°0. Chodzi o 
subwencje na P.W .K. w  Poznaniu, wreszcie pro 
jefctem ustawy, upoważniającej ministra skarbu 
do lokaty gotowizny w  papierach wartościo­
wych. Ostatnie dwa projekty ustaw odesłano 
do komisji budżetowej.

Dalsza dyskusja nad expose 
premjera

Z koJeł 'przystąpiono do dalszej dyskusji nad 
ekspose premiera Bartla o sytuacji gospodar­
czej państwa. W  dyskusji przemawiali głównie
p o s ło w ie  w ło ś o a ń s c y  > klubu u kra ińsk iego i 
S tron n ic tw a  C h łopsk iego . Ostatni przemawiał 
poseł Sanojca  (BR) k tó ry  twierdzi że obecna 
dyskusja potrzebna b y ła  s tr o n iiid w ijó i u po z y -

zaciętszy wtag mt może odmówić. Nie ttlega 
bowiem wątpliwości. Że Mussofini jest fascynw 
Jącą i potężną indywidualnością, że wprowadzili 
porządek do administracji, te koniec położył 
swarom, kłótniom i intrygom „partyjniocwa**, 
które stały się klątwą nietylko włoskiego par­
lamentaryzmu. Że p.zytem „razem z Wodą 
wylał z wanny i dziecko", że unicestwił i 
uśmiercił tycie polityczne w  kraju wogółe, Jest 
to już następstwem każdej dyktatury.

Mimowoli nasuwa się anaiogja ze sowieckim 
systemem wyborczym. Paszyzm i sowiety są 
to bowiem dwie strony jednego i tego samego 
medalu, skonstruowanego na podłoża zaniku 
wszelkiej demokracji. Tak jak w  sowietach wy  
bory oparte na sowieckiej ordynacji wyborczej1, 
stały się tylko pustą formalnością, o czetb 
świadczą liczne encykliki wygnanego papieża , 
opozycji Trockiego, domagającego się wdą£  
wolności wyborów w ramach sowieckiej ordy­
nacji wyborczej, taksamo faszystowskie wy bu­
ry —  czy też plebiscyt —  musiały przynieść 
Mussoliniemu wspaniały wprost trjomf. AJe wy;, 
borów tych nie możne nazwać nietylko wybo­
rami, ale też nawet i plebiscytem. Przez za­
warcie konkordatu z papieżem Mussolini pozy­
skał wprawdzie dla siebie milionowe rzesze, 
wyborców katolickich, ale mimo wszystko M 
wybory-plebiscyt nie mogą absolutnie być do­
wodem, że Włochy i faszyzm są to pojęctą 
identyczne. Bez wolności nie może oy£ m m i: 
mowy i o plebiscycie^

cyjnym na święta Wielkanocne, jako tr
gitacyjma. Zbliża się koniec sesji, będae> pacę 
tygodni wolnych, niechże się chłopy dowiedzą 
że poseł ich jest największym dobrudedejee*. 
W reszcie oświadcza mówca pod adresem opo 
zycjl potrzebowaliście wtody do mycia rąk p »  
oskarżaniu ministra Czechowicza.

Na tem dyskusję przerwano. Pierwsza część 
rezolucji, wzywająca rząd do przedłożenia spra 
wozdamia o  sytuacji gospodarczej państwa srta- 
ła sie nieaktualna, gdyż rząd sprawozdanie ta 
kie złożył. Druga rezolucja stwierdza, że 
wszelkie zamierzenia rządu w tej sprawie w y  
magające zatwierdzenia ustawodawczego, bę 
uą przez sejm jaknajszybde] załatwione. Rent 
lucję tę uchwalono.

Sprawa obniżenia opłat 
paszportowych

Z kolei poseł Plesch (klub niemiecki) refero 
wał projekt ustawy o zmniejszeniu opłat pa­
szportowych. Uchwalony przez komisję projekt,; 
proponuje ustalenie opłaty paszportowej na 
10 franków szwajcarskich (17.20. zł). Paszport 
byłby ważny na dwa łat bez ograniczenia IIośol 
wyjazdów. Robotnicy i emigranci mieliby być 
zwolnieni od opłat, jak również paszporty o- 
trzym ywane na zasadzie świadectwa niezainoź 
'.ości.

i tytowen stwto-dzh. że obecne wysnice opłaty 
i paszportowe są właściwie zakazem wyjazdu

Sprawa obniżenia opłat paszportowych -
pogrzebana w Sejmie

(Telefonem od naszego korespondenta)
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dla osób niezamożny cli, które nie w yw ożą wca 
ie pieniędzy zagranicę. Zdaniem referenta, apa 
rat urzędniczy kosztuje więcej, aniżeli wpływy  
% paszportów.

Rząd przeciwko projektowi
Wiceminister skarbu Grodyński oświadcza: 

Projent ustawy w krótki sposób przecina spra 
iwę opłat paszportowych, wprowadzając za 
miast 250 zł. opłatę w  wysokości 17.20 zł. P ro  
jekt nie liczy się z tem, że obok bilansu lianddo 
iwego drugą ujemną pozycją w  naszym bilan­
sie płatniczym są wydatki na podróże zagrani 
cę. P rzy  wysokości opłat 500 zł. za paszport 
wydatki te wynosiły 122 milionów złotych ro- 
tarne. P o  obniżeniu zaś opłaty paszportowej na 
250 z t  w tnzech kwartałach roku 1928 wynosi 
ły  opłaty te już 125 milionów. Projekt nie liczy 
się dalej z tem, że  w  budżecie figuruje pozycja 
.dochodów z opłat paszportowych w  wysokości 
4.612.000 zł. rocznie P rzy  nowych opłatach pro 
pomowanych przez referenta musiałoby zagrani 
cę wyjechać 230.000 osób, by osiągnąć taki sani 
dochód.
i Poseł Diamand: Pan minister uważa paszpor 
,iy za przedsiębiorstwo!

W  dalszym ciągu podnosi minister Grodyń- 
skŁ że  uchwalenie ustawy odbiłoby się fatalnie 
aa uzdrowiskach krajowych Mówca składa o- 
świadczenie w  imieniu rządu, iż rząd skłonny 
Jest pójść na obniżenie opłat paszportowych, 
oważa jednak, że sprawa ta powinna być roz 
patrywana także w komisji budżetowej i omó­
wiona wspólnie z rządem 
' Poseł Diamand: Jeżeli sesja będzie w  maju, 
to  zgadzam się na ten wniosek

Przemówienie posła Reicha
Poseł dr. Reich  (Kolo Żydowskie) . oświad­

cza: Od przewrotu majowego zmieniło się w ie­
le spraw. Ty lko sprawa paszportowa stoi w 
miejscu. Dziś słyszym y tesame argumenty, k:0 
re słyszeliśmy przed czterema —  pięciu laty, 
iy iko wówczas wskuteic inflacji miały one pew 
ne uzasadnienie. Jeżeli minister wysuwa wzgic 
dy fiskalne, to pod tym względem jesteśmy od 
osobrdeni w świecie cywilizowanym i chyba 
zbliżamy sie do Rosji sowieckiej. W ysokie 
opłaty paszportowe nie są sprawiedliwione, bo 
obciążają warstwy biedne. Prawda jest, że wła 
ściciele zdrojowisk krajowych będą z tej zima 
ny niezadowoleni, ale ten argument jest niewy 
starczający. Zagranice wyjeżdżają nietylko ci, 
którym chce się wyw ozić pieniądze. Spotkałem  
tam wielo ministrów. Zresztą obniżenie opłat 
szportowych będzie miało ten skotek, ż<? zdro­
jowiska nasze będą musiały lepiej dbać o nale­
żyte urządzenia i odpowiednie traktowanie ku­
racjuszy.

Za*wieramy układy handlowe z szeregiem 
państw ale wysoka cena paszportów utrudnia 
nawiązanie stosunków handlowych. Istnieją 
wprawdzie ulgowe paszporty dla kupców, ars 
trzeba o nie zabiegać i błądzić po biurach a nie 
raz prośba zostaje nieżyczliwie załatwiona —  
Również ze względów kulturalnych uniemożlt- t 
wianie wyjazdów zagranice jest bardzo niewia 
ściwem.

Poseł Prager (P P S ) wnosi następującą rezo­
lucję: Se.im wzyw a rząd do obniżenia opłat za 
paszporty zagraniczne na podstawie uprawnień 
ustawy z roku 1924 i odsyła wniosek do kom i­
sji budżetowej.
' Rezolucje tę sejm uchwalił. Teinsamem spra­

wa obniżenia opłat paszportowych została na 
długie miesiące „zagrzebana".

Przekroczenia budżetowe 
za rok bieżący

Poseł Czapiński (P P S ) referował następnie 
rezolucje komisji budżetowej, wzywającą pre­
zesa N. 1. K. P. do poinformowania Sejmu czy 
gospodarka budżetowa rządu w  roku bieżącym 
odbywa sie w granicach budżetu, uchwalonego 
przez Sejm. Mówca oświadcza, że prezes N. I. 
K. nie byl obecny na posiedzeniu komisji buuże 
towej, wobec tego komisja nie miała możności 
wysłuchania jego wyjaśnień. Mówca nawiązu­
jąc do ostatniego wystąpienia prezesa N. I. K. 
w  Sejmie, oświadcza, że wywołało ono niepif- 
kój w społeczeństwie. Bylibyśmy i my zaniepo­
kojeni o N. I. K., gdyby poszła dalej po tej dro­

dze, powstaje bowiem niepewność czy N. /. K. 
stoi na wysokości zadania.

Żądamy, aby N. I. K. zainteresowała się prze 
kroczeniami budżetowemi za rok bieżący i zło­
żyła sprawozdanie Sejmowi.

Poseł Krzyżanowski (BB ) oświadcza, że kiun 
jego jest za wnioskiem, gd.vż jest przekonany, 
że rząd w najbliższym czasie przedłoży sejmo­
wi ustawę o kredytach dodatkowych. Mówca 
nie zgadza się z oceną działalności prezesa N.
1. K. wypowiedzianą przez posła Czapińskiego.

W  głosowaniu rezolucję komisji uchwalono j 
(Dokończenie na stronie 10-tcj)

P a r y ż ,  25 3 PAT . Trumna ze zwłokami 
marszałka Bucha została w niedzielę wieczór 
przeniesiona z pod Luku Triumfalnego do ka­
tedry Notre Danie. P rzy  dźwiękach trąb kou-

KRAKOW SKI TEATR ŻYDOWSKI, BOCHEŃSKA T

Wystgpy Testru „ftzazel"
Bziś we wterek 26 m arca

2  p r z e j a w i e n i a

l. o god y . 7 'U 0  li. o o o d z . 9 ’30 
dany będzie

W ielki I RC GRAM PU RYM O W Y

rand. Trumnę złożono w jednej z  kaplic kate* 
dry, poczem przdstawiciel duchowieństwa od­
mówił zwykle modlitwy i pokropił trumnę świę 
coną wodą. Dookoła katafalku objęli ponownie:

straż oficerowie i księża. Przed katedra groma 
dzą się stale olbrzymie tłumy publiczności. Pra 
sa podkreśla udział księcia W alji w pogrzebie 
marszałka Focha.

„ Centralverein“ nie weźmie 
udziału w Jewish -Agency

B e r l i n ,  25 3. W  niedziele odbyło sie tutaj 
posiedzenie zarządu Cetralyerein der deutschen 
Juden, skupiającego elementy asymilatorskie 
żydostwa niemieckiego, celem zajęcia.stanowi­
sk a wobec rozszerzonej Jewish Agency. Na­
czelny redaktor „Vossische Zeitung" Jerzy 

[ Bernhard wypowiedział się za wstąpieniem do 
I Jewish Agency, wzywając do zerwania z obec- 
[ na taktyka t. zw. liberalnego żydostwa. Adwo- 
J kat Lichtenstein wypowiedział się przeciwko 

wstąpieniu. Po dyskusji 45 głosami przeciw 35 
zapadał uchwała, iż oficjalnie „Ceritralver,;in'" 
nie weźmie udziału » ’ Jewish Agency. Nato­
miast pozostawiono członkom tego związku 
wolną rękę w tej sprawie.

Jak wiadomo, druga organizacja asymilaio- 
rów żydowskich, Związek liberałów żydow ­
skich, odmówił Wzięcia udziału w Jewish Agen 
cy.

Znaczne utrudnienie przywozu 
nierogacizny do Austrii

W i e d e ń .  25. 3. (A W ) Z dniem d zisiejszym 
weszło w życie nowe rozporządzenie policji, 
w myśl któregc bydło i nierogacizna bite, mm 
szrt być transportowane z wnętrznościami. ,«A'.  ̂
bcrid“ tw ierdzi że już dziś okazało się, że prze 
pis ten w praktyce pociągnie za sobą podroże­
nie mięsa, bo przesyłki zostały znacznie zmniej 
ozone. Na urzędzie cłowym  persona 1 w zwiąż' 
ku z tem rozporządzeniem jest przeciążony, a 
nie został on zwiększony „Abend" donosi tak' 
że, że z zagranicy ausirjacKO-p-olskiej odeszły 
z powrotem dwa w ożony z mięsem, które to 
przesyłki nie odpowiadały temu przepisowi.

Marszałek Foch na łożu śmierci

dukt z duchowieństwem na czele wszedł do ko­
ścioła. Za trumną szła pani Fochowa w otocze­
niu swoich dzieci, ministrowie Painieve, M agi­
not, Laurent Eyno, Poncex, Loucher i gen. Guu-

Podziękowanie marszałka 
Piłsudskiego

W a r s z a w a .  25. 3. PAT . Gabinet ministra 
spraw wojskowych komunikuje: Pan Marsza­
łek Piłsudski dziękuje serdecznie tym wszyst­
kim instytucjom, zrzeszeniom społecznym, dele 
gaciom i poszczególnym osobom, które w roku 
bieżącym pamiętały o  dniu jego imienin, skła­
dając mu życzenia i tak liczne i cenne dowody 
pamięci. Pan Marszałek przy tej okazji pragnie 
zapewnić wszystkich, którzy bądź złożyli osobi 
ście swe podpisy, bądź dowody swej pamięci 
przesłali w innej formie, że wszystkie te życzę 
nia sa dla niego niezmiernie mile i drogie.

Wynik wyborów do kahału 
w Nowym Sączu

N o w y  Sącz. 23. 3. Dokładny wynik w ybo­
rów nie jest jeszcze i dzisiaj znany ze względu 
na to, że komisja wyborcza nie mogła na ra­
zie jeszcze ukończyć wszystkich prac. Ogółem 
przedstawia się jednak rezultat w yborów  nastę 
pująco: Głosów oddano około 2.200. Z tego uzy 
skał blok pięciu iist tzw. grybowskich, (rabina) 
około 13000 głosów, tj. 8 mandatów. Blok sjoni 
styczno-hitachdutowy. obejmujący dw ie listy 
uzyskał około 300 głosów, tj. dwa mandaty (o- 
gólny sjonista ndw. dr. Syrop i p. Salomon 
Treppcr). Lista niezawisłych ortodoksów uzy­
skała 258 głosów, tj. 1 mandat (p. Samuel Ma 
schler). Lista Poale Sjonu lew icy uzyskała 277 
głosów, fj. 1 mandat. Lista rzemieślnicza uzy­
skała 96 głosów, bez mandatu. Rada Hezy łą­
cznie 12 członków. W  rozdziale mandatów na 
poszczególne listy mogą ewentualnie jeszcze 
zajść pewne zmiany.

Szlagiery 2 wszystkich program ó w
Bilety wcześniej do nabycia we firmie 

Fischhab, nl. Grodzka 40.

Przeniesienie zv lok marszałka Focha
do katedry Notre Damę
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JPożyczka sjonistyczna Ligi Narodów
tru d n ok i i przeszkody. C horoba p rezyd en ta W eizm anna. — N ow a  

ak cja po w yb orach  an gielskich . — Centralne z a g a d n ie n ie

Wywiad z Drem M, Rin&leut,
Z Londynu, gdzie bawił w  sprawach sjonisty 

cznych, powrócił niedawno b. senator dr. Mi­
chał Ringel, który udzielił lwowskiemu „Mor- 
genowi" wywiadu o niektórych aktualnych za­
gadnieniach naszego ruchu. Na wstępie omówił 
dr. Ringel sprawę pożyczki sjonistycznej w Li­
dze Narodów. Sprawa ta stała na porządku 
dziennym jeszcze przed 5 laty. Dr. Ruppin i dr 
Ringel zaproponowali wówczas podjęcie staraft 
'o pożyczkę w  Lidze Narodów na wzór pożycz- 
fa udzielonej Grecji, celem kolonizacji uchodź- 
jpów greckich z Turcji. Kongres sjonistyczny 
we Wiedniu wybrał, jak wiadomo, na wniosek. 
|dr. Ringela specjalną komisję, celem studiowa­
nia i przeprowadzenia tego projektu. W  danym 
iwypadku chodzi o pożyczkę zagwarantowaną 
moralnym autorytetem władzy mandatowej i 
ekspertów finansowych Ligi Narodów Organi­
zacja sjonistyczna uczyniła już bardzo wiele 
dla przyspieszenia rozwiązania tego problemu, 
obecnie atoli nastąpiła pewna przerwa, spowo­
dowana tern, że w Anglii życie polityczne znaj­
duje się obecnie pod znakiem rychłych wybo­
rów do parlamentu. Rząd angielski wstrzymuje ! 
się przeto od wszelkich większych akcyj po li ­
tycznych, S fery . polityczne liczą się z możliwo j 
iścią objęcia rządu przez angielską Partję Pra- i

cy, która zainicjuje własną politykę. Także cho 
roba prez. Weizmanna, który był bardzo czyn­
ny w  rokowaniach o pożyczkę, spowodowała 
przerwę w  pracy nad pożyczką. W  każdym ra­
zie akcja ta będzie kontynuowana i istnieje na­
dzieja, że w  Iecie po ukonstytuowaniu się no­
wego parlamentu angielskiego nastapią dalsze 
kroki w  tej sprawie.

Przechodząc do omówienia sprawy Jewish 
Agency, oświadcza dr. Ringel, że sprawa ta 
nasuwa o wiele więcej przeszkód i trudności, 
niż wyobrażają sobie zwolennicy Agencji. Tru­
dność dotyczy sprawy prezydentury Jewish 
Agency i innych kwestyj, w  których zaintere­
sowani są nietylko niesjoniści, lecz także i rząd 
angielski.

Egzekutywa sjonistyczna skupia obecnie ca­
łą uwagę na dwóch problemach: rozszerzeniu
Jewish Agency w 16-stym Kongresie słoni sty­
cznym., P rzysz ły  kongres będzie musiał ujaw­
nić sile organizacji Sjonistycznej i przedstawić 
całokształt pracy, jakiej dokonaliśmy beż spój­
ników, wyłącznie własnemi siłami. Kongres sjo 
nistyczny i przygotowania na kongres muszą

wbieżącyin, T<?ku: stanowić centralne zagadnie­
nie naszej działalności.

Zakupno Gazów Wschodnich zaniechane
Rzad wycofuje projekt ustawy m tej sprawie.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  ,25, 3. (Siin) Mróistcr Przęm. i 
Hamdi/u KwiatIk-c-WSki przestał dziś do marsza! 
ka Sejmu pustno-, w  która n komunikuje, że wo­
bec szczególnej atmosfery, jaka wytworzyła 
się około zakupna od Amster-Banku w  Amster­
damie akcyj naftowych dla Polminu, bez żad­

nej winy i  współdziałania przedstawicieli rządu, 
minister zdecydował się x:p- niedopuszczenie tej 
sprawy w tych warunkach,

W  związku z tern minister prosi p. marszałka 
Sejmu o wycofanie odnośnego projektu ustawy.

Art. 116. odrzucony przez komisję
(Telefonem od naszego korespondenta)

W  a r s z a w a, 25 3 (Sin) Sejmowa komisja j 
administracyjna rozpatrywała na , drzisejszem 
posiedzeniu rządowy projekt noweii do ustawy 
o pragmatyce urzędniczej. Chodzi, jak wiado­
mo, o art. 116. tej ustawy, postanawiający o w y  
daleniu urzędnika bez podania motywów. Rząd 
proponuje przedłużenie mocy obowiązującej ar 
tykułu tego ua rok. Jak już doniosłem, komisja 
administracyjna na ostatniem posiedzeniu na 
wniosek posła Pawłowskiego (Str. Chł.) posta­
nowiła wbrew stanowisku rządu przedłużyć

ważność wpoinnianegó artykułu tylko tui trzy  
miesiące.

Na dzisiejszetn posiedzeriiu kornisi'. wniósł 
poseł Prager (P P S ) o całkowite odrzucenie 
wniosku rządowego. W  obronie stanowiska rzą 
du stanęli posłowie z BB. W  glosowaniu komi­
sja uchwaliła 21 głosami przeciwko P> odrzucić 
projekt rządowy.

Sprawa ma być rozpatrywana jeszcze na dzi 
siejszem posiedzeniu Sejmu.

Czy w Transjoidanji odbywa się 
kolonizacja Arabów?

L o n d y n  (ŹAT ) Na ostatniem posiedzeniu 
Izby Gmin poseł W edgwood zainterpelowaf tnl 
nistra kolonji, czy wiadomem mu jest, że rząd 
Transjordanji w yznaczył 100,1)01) dunamów zie­
mi m iędzy Anunanem a Derno celem skolonizo 
wania uchodźców arabskich. Przytem koloniści 
mają być zwolnieni od wszelkich podatków w 
ciągu 5 lat. Nadto rząd ma zaopatrywać koloni­
stów tych w wodę oraz bronić ich pized napa 
darni beduinów. Jeżeli więc, zapytał poseł W ed 
gwood, wiadomości o tern odpowiadają rzeczy­
wistości, dlaczego rządy Palestyny i Transjor­
danji nie stosują podobnych miar względem 
uchodźców żydowskich z Europy Wschodniej. 
Podsekretarz stanu Ormsby Gore zaprzeczył 
tym wiadomościom, przyczem oświadczył, że 
niesporne obszary ziemi, którymi rząd może 
dysponować, są znikome. Nadto artykuł manda 
tu palestyńskiego, dotyczący imigracji żydow­
skiej, nie obejmuje Transjordanji.

C zy  można to zrozumieć w  tym sensie, zapy­
tał w dalszym ciągu poseł W edgwood, że nie 
znajdują się w toku żadne prace kolonizacyjne 
dla Arabów w Transjordanji, następnie, kiedy 
wreszcie zostanie ogłoszony dokładny rejestr 
ziem koronnych. Ormsby-Gore oświadczył, że 
w pierwszej sprawie przeprowadzone zostanie 
dochodzenie, co się zaś tyczy rejestru, jest to 
sprawa bardzo skomplikowana i znajdrre się w* 
stanie opracowania. —  Ale 10 lat to na to za 

"■■"-i termin, —  zawołał poseł W edgwood.

Niedyspozycja premiera Bartla
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  25 3 (Sin) Premjer Bartel r
powdu przeziębienia nie opuszcza łóżka. Wsku 

tek tego p. premjer nie był obecny na dzisiej­
szej dyskusji nad jego ekspose.

Litwinow w Polsce!
W a r s z a w a ,  25 3 (a W ) Jedna z ajency 

stołecznych podaje, że w najbliższych dniach 
zastępca ZSRR.' dla spraw zagranicznych p. LU  
twinow wyjeżdża na kurację. Przejeżdżać oi. 

będzie przez Polskę i nie jest wykluczonem, że: 
zatrzyma się w Warszawie dla ewentualnego 
odbycia konferencji z p. ministrem spraw ję .- 
granicznych p. Zaleskim.

 O -
SC rwa we starcia w Grazu

W i e d e ń ,  25 3 PAT. W  mieście Grazu, wcze 

raj podczas ćwiczeń Heimwehry przyszło do 
starcia z robotnikami, w przebiegu którego ccte’ 
rech członków Heimwehry i 6-ciu robotnucow
zostało ciężko rannych.

TF.ATR IM. JLTJUSZA SŁO W ACKIEG O .

„Cień et

Sztuka w trzecli aktach Daria Nicodemiego. — Prze­
kład p. Zofii Jacliiinecklej. —  Reżyseria p. StarskieJ.

Dario Nicodenv, znany najszerszej pubbeznośc:. 
■ako autor ,.Śwta, dnia : nocy", bynajmniej nie jest 
koryfeuszem światowej literatury, aJe jest doskona­
łym majstrem scenicznym, znającym na wylot swo­
je rzemiosło. Z maestrią wirtuoza gra na klawiatu­
rze. uczuciowości widzów ; potrafi na niej wygrać 
catkiem ładne autorskie tantiemy. A że widz jest 
Przytem wzuszory, a aktorzy mają dla siebie odpo 
wiednae rcie, w"'e< wilk Jest syty i owca cała.

„Cień" jest piątym dramatem, który niezinordowa 
ńa ambasaderka włoskiej literatury w Poisce, p. Zo­
li a Jachomecka przyswoiła polskiej literaturze. Inna 
sprawa czy ja v-2begaciła. ale teatr (a zwłaszcza 
aktorka grająca główną role) zyskuje szerokie pole 
do popisu. Treść tej „wzruszającej" sztuki można 
zamknąć w kilku zdaniach Oto pewnetn* sławnemu 
tui malarzowi zachorowała żona. Jest sparailżowa 
n® : przez sześć ’-at nie może się ruszyć z miejsca. 
Mąi jest wspaniałomyślny, żony nie opuszcza, do 
kłada wszelkich -tarań by żonie zapewnić pomoc 

karska. A!c ■ > . /  t : > o 'e  twarde : nieubłagane
Wrę; gdj zjawoia się na drodze jego życia

młoda tryskająca zdrowiem ■ bujnym temperamen- 
tetn kobieta, zakochał się w niej. Ta druga porzuci 
la dła niego męża i stała się matką jego dziecka. W 
międzyczasie następuje iednak cud. albowiem chora 
żona nagle ozdtrowd.aia. Nie zdradza tajemnicy przed 
mężem, lecz postanawia n>u miłą sprawić niespo­
dziankę. Zjawia się w ałelier swego męża, gdzie za 
staje dziecko, a następnie zjawia się i matka tego 
dziecka. Próbuję z początku walczyć o swe szczę­
ście. ale potem pełna rezygnacji cofa się ii zadawa 
la się tylko rola cienia w życiu ukochanego męż­
czyzny. Padają górne słowa o miłości, o poświęcę 
raiu, o honorze kobiety, o zdradzie itd. „Meta Lieb- 
chen, was wiłlst du noch mehr?“ Publiczność (a 
zwłaszcza kobiety), spłakana, - teatr wysprzedany, 
wszystko jest ’.v.'t.c w najlepszym porządku.

Atoli nieba rdeo głębokie sztoki mają to do siebie, 
że ńa ich marginesie można snuć i najgłębsze i nai 
bardzie; osobiste refleksje. Kto w życiu przebył gro 
źną chorobę, kto sobie tę chorobę, kto sobie tę cho 
robę uświadomił, kto jedną nogą stanął już na tam 
tym świecie. wraca potem, gdy życie zaczyn-a się 
do niego znowu uśmiechać, tany, zupełnie przekształ 
eony. Innem: oczyma ogląda się życie, gdy śmierć 
nad nami sie nachyla. Znikają gdzieś głośne hasła, 
ulatnia się ta cała frazeologia, me układamy już wię 
cej'małych, drobnych wydarzeń, tyofc nędznych itpo 
korzeń i zawodów, które życie nam c-odziennic pra

wie nasuwa, w  takt olbrzymich dramatycznych, łcon 
fliilkłów, stajemy się ciisf, pełni zrozumienia dła tira 
gedjł człow ieka, jako takiego. N igdy zdrowy nie aro 
zumie chorego. D latego rażą chorego te marne po­
ciechy, albowiem słowa tracą swoją zawartość, 
zmieniają niejako swołe oblicze i uśmiechają się do 
nas tym bezszelestnym śmiechem zrozumienia wszel 
klei ludziki ej niedoli. Zrozumiał to NiccodemL, gdyż 

.mimo całego sw ego w irtuoz o wisitiwa jest patzecłeś 
poetą, o czem św iadczy chociażby prześliczna opo 
wieść o  tej biednej rzymskiej dziewczynie, którą 
przed k i t o  laty w yda ł w  połsłdem ttomaeżtnte na­
kład „Lektora".

Szituka Nicodem iego zaw dzięcza sw ój sukces z Jed 
ne) stromy subtelnej, wnikającej w e  wszysdkłe/fln*- 
zje, nader sumiennej i troskliwej reżyserii p. Stair- 
sktei, która z kobieca' fkłitwoścfią diała nam iście ko­
ronkową robo-tę swego kunsztu reżysersk ie-go. Ale z 
drugiej strony, gdyby nie kreacja p. Jaroszewskie). 
kitÓTa w  swą rolę w łoży ła  nłetyJko czarujący swój 
wdzięk, ale uposażyła ją w e w szystk ie odcienie der 
pienia, sztuka napewmo nie miałaby powodzenia. 
Nie mo-żra tego samego pow iedzieć o o. Anikwicz., 
która była zbyt obcesową, zam iast/by; zdrową, a 
w ięc również prawo do szczęścia (mającą kobietą. 
Szlachetnym „cierpiętnilklenP-mężem był z umiarem 
p. Krasuowiccki, a p. Grolicki rrochę sobie zlekce­
w ażył rolę dobrego rezon e r*  w  satowe. tu  K.
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Wielka manifestacja żałobna Krakowa
ku czci bŁ p. wiceprezydenta Sarego

z num
Błogosławieństwo ziemi
Przez pewien czas żywiono w ruchu sjoni- 

stycznym obawy co do naszych funduszów pa­
lestyńskich, obawiano sie mianowicie nadmier­
nej ich autonomji. Ker en Kajemeth i Ker en Ha- 
jesod wyrosły na dwie poważne i poteżne in­
stytucje, zajmując samodzielne poniekąd sta­
nowisko iv ramach światowej organizacji sjo- 
nistycznej. Zdaje sie atoli, że obawy te nie są 
uzasadnione. Odnosi sie nieraz nawet wraże­
nie, iż kto wie, czy nie siało sie dobrze, że oba 
nasze centralne fundusze palestyńskie zdobyły 
sobie autonomiczną pozycje w ramach ruchu 
sjonistycznego i propalestyńskiego. Organiza­
cja sjonistyczna podzieloną jest na federacje i 
frakcje, me stanowi wiec ciała ubooluinie, iv 
organizacyjnem tego słowa znaczeniu, jednoli­
tego. Pom ijając te je j właściwość pod wzglę­
dem struktury, uwzględnić również należy, Ze 
organizacja, jak każdy twór społeczno-politycz 
ny, rozmaitym podlega fluktuacjom. W  Polsce  
np. przebyła organizacja sjonistyczna w osta­
tnich latach deżki kryzys wewnętrzny, który 
'dopiero w ostatnich tygodniach zaczyna zwol­
na przezwyciężać. Dobrze wiec jest, że oba gló 
wne nasze fundusze palestyńskie posiadają w 
ramach ruchu sjonistycznego i organizacji sjo- 
rustycznej tak dalece autonomiczną pozycje, że 
kryzysy, którym  z natury rzeczy podlega o r­
ganizacja, funduszów naszych nie dotykają, 
mu im nie mogą zaszkodzić. Jasna z drugiej 
strony jest rzeczą, że autonomia ta nie może 
w  żaden sposób przekroczyć pewnych ram i 
granic, zekreślonych przez uchwały kongresu 
sjonistycznego.

Nasuwają nam sie powyższe uwagi z okazji 
w ielkiej akcji, jaką przeprowadza właśnie obec 
nie Żydowski Fundusz Narodowy. W  dniu dzi- 
siejszyl, z okazji Purimu, zwraca sie Keren Ka­
jemeth do ogółu żydowskiego z apelem o u\v- 
kupienie tysiąca dunamów ziemi w dolinie Ak- 
ko. Po wykupnie Emeka, który stanowi dzisiaj 
najchUibniejszą kartę w dziejach kolonizacji pa 
lestyńskiej, bedzie Emek Akko —  pobrzeze 
Haj fy —  historycznym wprost czynem Żydów  
skiego Funduszu Narodowego. Hajfa jest przy- | 
szłym portem Palestyny i jednym z najpięk­
niejszych je j zakątków. Tereny, które obecnie 
nabywa Keren Kajemeth, były przed kilku laty 
w rekach prywatnych towarzystw żydowskich, 
które, popadłszy w trudności finansowe, zmu­
szone były do ich sprzedaży, tak, że zachodzi­
ła obawa, iż tereny te beda stracone dla ży- t 
dowskiego stanu posiadania w kraju. W ażnym  
jest dalej moment naszej polityki gruntowej. 
W iadomo, do czego doprowadziła spekulana 
gruntami miejskiemi w okresie czwartej aliji w 
T e l Awiwie. Nabyć sie mająca rezerwa tysiąca 
dunamów ziemi iv najbliższej okolicy Hajfy 
będzie zbawiennym regulatorem cen gruntów  
miejskich w jednym z głównych ośrodków ży­
cia żydowskiego w Palestynie. Nie w ostatnim 
rzedzie wskazać należy na niezwykła donio­
słość nowych terenów Ż. F. N. ze względu nu 
możliwość stworzenia całego szeregu osiedli 
wiejskich, które beda mogły stanowić doskona 
ły Jńnterland" dla miasta Haj fy i jej  jiszuwu 
żydowskiego. Intensywna kolonizacja tuż w 
okolicy głównego portu palestyńskiego posiada 
pierwszorzędną dla dzielą palestyńskiego war­
tość.

A wreszcie —  i to jest najważniejsze: W z ro ­
śnie żydowski stan posiadania ziemi w Palesty 
nie. N ic nie posiada w Palestynie tej ważności 
co ziemia. Zwłaszcza ziemia iv reku całego na­
rodu.- Narody budują sobie pomniki, muzea, 
wielkie instytuty rozmaitego rodzaju. Dla roz ­
prószonego po świec te narodu żydowskiego, 
narodu bez ziemi, najwigkszem i jedynie praw 
dziwem bogactwem jest —  ziemia we własnej 
siedzibie narodowej.

Z okazji święta Piirini Dyrektor, Grono profe­
sorskie i urzędnicy biura Żydowskiego Tow a­
rzystwa Szkoły Ludowej i Średniej w  Krako­
w ie ślą kochanemu Prezesowi, p. Drowi Chai- 
mowi HiHsfciuowi. jako ..Młszloaeh Manotli“  
10 drzewek .w lesie Herzia. .675

Kraków, 26 marca. |
W ielotysięczne rzesze mieszkańców Krakowa j 

ze wszystkich sfer oddały wczoraj ostatnią posługę \ 
nieodżałowanej pamięci w iceprezydentow i Józefów 
Sar emu. Pogrzeb  W- P. Jtei Sarego zamienił s,ę w j 
potężna manifestację żałobną Ku c.zci zmarłego, ' 
świadcząc o s zez trem  przywiązaniu i serdecznej mi , 
łości, jaką zm arły wiceprezydent zaskarbił sobie w  ' 
najszerszy d i sferach ludności Krakowa.- Ulice, przez 
kifóre przechodiziić miał kondukt pogrzebowy, wypef 
n iły siię na długi czas przed godziną 3-cią popołudniu 
zwarłe-mi szipaierami puihli-czuości. Przed  godz. 3-c% 
zab łysły światła elektryczne i gazow e we w szyst­
kich lampach w  mieście, zasłoniętych kiiircin na uli­
cach, przez które przechodził kondukt. Ruch tr-atnwa 
jow y  został wstrzym any, w szyscy knupcy żydow scy 
w  mieście, a także wielu kupców clir.ześci.j-aastócli. 
zamknęło swe sklepy. Przed  domem żałoby przy ul. 
Zw ierzynieckiej 1. 27, pełnili fiinikciouar-juis-ze straży 
pożarnej wartę honorową.

W edle zgodnej opnji, Kraków od wielu lat nie byt 
widowmiią tak potężnej manifestacji żałobnej, jaka 
stanowi! wczorajszy pogrzeb bt. p. m i. Sarego.

W  pogrzebie bł. p. itiż. Sarego wzięli udział przed 
stawiłciele wszystkich władz i uirzędów krakowskich 
z  w icewojewoda Drem Duchem na czele. W ładze 

i wojskowe reprezentował komendant placu pułk. Ko 
Stażewski. Possał cm uczestniczyli w pogrzebie człon 
kowiie rady miejskiej i żydowskiej rady wyznanio­
w ej im coupore, nadrnbin p. Kow itoer. przedstawicie 
le Licznych instytucji społecznych, finansowych, za 
wodowych, diobncozynnych itd., oraz nieprzejrzane, 
tysiączne rzesze pubfczincsci, które w skupieniu po 
stępowały za tiremmą zasłużonego obywatela.

Kondukt pogrzebow y rozciągał sie na przestrzeni 
przenoszącej dwa kilometry.

Na czele konduktu kroczyła orkiestra zakładów 
miieiskricł). za nią straż pożarna ze sztandarem, ofcry 
tym krepą, dalej cała służba miejska w  iiMiindinrach, 
orkiestra tram w siew a oraz cały pcrsbual urzędniczy 
i warsztatowy tramwaju miejskiego w liczbie około 
600 osób, kflkfcisct robotników zakładu czyszczenia 
miasta, dalej oniikcst-ra robo (niczego towarzystw a mu 
zyczutego „Hejnał pcczem niesiono wieńce od s-tra 
ży  pożarnej, klubu radców PPS. cztery wieńce od 
rady nadzmeze-i, dyrekcji, personahi i dzieci funkcjo 
narjuszy tramwajów j-cli. od pracowników zakładu 
czyszczenia miasta, od pracowrulików tnic.iskicgo par 
ku samochodowego iitd.

Przed karawanem kroczyli członkowie Stnwa -yy 
SiZciria rekodziichrików żydowskich mi grcinln. o-r z  
wycliową-nik-o\vte bursy sierót żydowskich przy sio- 
w ar z y siz.en«i r e k c. dz.i e !n tik ó w .

Za karawanem, pokryUu mnóstwem wieńców ; 
kwiecia, nieśli funiikciciiariusze traniwaiowii truniMic 
ze zwłokami bł. p. Sarego na eałei przestrzeni. aż 
do ementariza.

Konduikt pogrzebowy po przejściu wśród szpaleru 
dzieci z zakładu sierót żydowskich przez ul. Zwie 
rzyniecką i plac vVW Świętych zatrzym ał się -u gló 
wcticgo wejścia do gmachu magistrale. Tu przem ó­
wił, jako pierws-zy preizydenf miasta senator Rolle, 
żegnając Zmarłego imieniem miasta. Następnie poże 
gnał bł. -p. Sarego imi-enieni iirzędnlikó-w magistraMi 
ł zakładów miejskich dyrektor wodociągu inż. Ja- 
szczurowski, dale-; gorące wspomni cnie po Zmarłym 
w ygłos ił b. pirenijer prof. Juljan Nowak; imieniem 
tow arzystw a  Techników, którego Zmarły był wielo 
1-einiim, wieice -zasłużonym członkiem, złożył liokl 
zasługom Zmarłego prezes dyrekcji poczt inż. Dut- 
czyński.

Po tych przemówieniach ruszył kondukt z pod 
gmachu magistratu przez 'ul. Dominikańską, Gertru­
dy i Starowiślną na cmentarz żydowski. W  hall 
przedpogr,zębowej odprawił modły riadkantor p. Taf- 
fel z towarzyszeniem  chóru świątyni postępowej, po 
cżem pożegnał Zmarłego w serdecznych słowach 
rabm Dr. Schmelkes. Imieniem gminy żydowskiej 
przem ów i} prezes Dr. Laudau, podnosząc w ielkie za 
sługi bł. p. wiic©prezydenta Sarego dla gminy żydów  
sklej; w reszcie przem ów ił inż. Stryjeński, jako bli­
ski współpracownik Zmarłego w charakterze arcli 
tekty.

Z hali pnzed pegazebow<ej wyniesiono trumnę ze 
zwłokami bł. p. Sarego ną miejsce w iecznego spo­
czynku, gdizie złożono je obok grobu żony jego bł. p. 
CeJiiny Sarowej. Nad świeża mogiłą, pokrytą mnó­
stwem kwiecia, odśpiewuj riadkantor Taffei ,,El me­
le rachniMn"

Żałobne posiedzenie Rady 
miejskiej

sali Rady obok pod j um prezyd ja lnego csitawiiiOOO 
w ie lk i portret błp inż. Sarego, pendzla airt. M a­
larza M achalskiego, otoczony kirem  i zie len ią  
C złonkow ie Rady m iejskiej z ja w ili się w  kom ple­
cie w  czarnych ubraniach. W  lożach, dlu jośca M - 
ję li m iejsca członkow ie rodzimy błp. Sarego, o n a  
reprezentanci kilku m iast M ałopolsk i, przyibyM nat 
pogrzeb. W  posiedzeniu w z ię li też udział -wszy­
scy naczeln icy wydziałów- m agistratu i  zak ładów  
m iejskich, o ra z  reprezentanci prasy. Gailerja w y -1 
pełniona była publicznością.

Gdy nn trybunie ukazał się prezydent m iasta 
senator R o lle  w  otoczeniu człon ków  prezyKłjum,. 
zebrani pow sta li z  miicjsc i  wysłuchała sto jąc 
m ow y żałobnej prezydenta. M ówca p rzedstaw ił 
n iezw ykłe za lety  charakteru i  serca Z m arłego , 
poczem om ów ił pokrótce o lb rzym ie  zasługi w ic e ­
prezydenta Sarego dlą m iasta K rakow a, w y w o ­
dząc m. łn.:

„Praw ne ćw ierć  w ieku  spędził ołp. inż. Stare 
W tych mu,rach W ielopolsk ich  pałacu, ile ż  pracy, 
enea-gj.i, dośw iadczenia, w iedzy  oddał miastu. Nie  
b y ło  zagadnienia gospodarczego i technicznego, 
któregjoby nie ujął, nie zgruratował i w reszc ie  nie 
za ła tw ił, lub do załatw ien ia w a ln ie  dopom ógł. 
Ceniony przez Radę miasta i obyw ateli, gdy  sta­
nął na m ównicy jako  referent, słuchany by ł uw a­
żnie i zaw sze wysłuchany.

Z Jego  nazw iskiem  złączone są laik korzystne 
transakcje (Ha Gminy, jak nabycie kopalń w  Ja­
w orzn ie  i kam ien iołom ów  w  M iękini. Z je g o  na­
zw isk iem  budowa w ielu  gm achów miejskich. W y  
trw a le j pracy człow iek  od wczesnego ranka oto 
jcżdżal miasto, badając roboty w  iiiem wykonane, 
do późnego w ieczora  w  swem biurze w e rtow a ł 
akta. N iezm ordow any, byt w zorem , k tórego dości­
gnąć inni nie zdołali. P rz ez  w ięcej niż po iow ę  Je­
go udziału w  Zarządzie byłem w spółp racow n i­
kiem Zmarłego. P rzeży liśm y w  łych mitrach la ­
la w o jny, Ic lata moru, głodu, n iepokojów  i p rzez 
ca ły  czas patrzyłem  ze zdumieniem i szacunkiem 
na ten spokój, w y ' i-wal ość i pracow itość m ego 
starszego kolegi. Ile  życz liw ego  odnoszenia się 
do mnie. jakaż n iezw ykła lojalność, eo za d e li­
katność uczuć, jak w ielk iej- m iary kultura ducho­
w a i towarzyska. T o  sa niezapomniane d la mńie 
lata!

P rzyw iod łem  przed oczy wasze obraz c.ź.lo vie- 
1'n który, zdaw ałoby  się. ży je w śród nas. .Bo 
choć cia ło Jego za parę godzin zejdzie do grobu. 
P a m ię ć  ,le;,o żyć będzie d ługo i d ługo jeszcze my, 
czy nasi następcy, napotykając c o  krok na ślady 
boga le i Jego pracy — nazw isko jego  na pamięć 
w yw o ływ ać  beda. Dziś my. tow arzysze Jego, sku­
pieni pod wrażeniem  zgonu na 'rumne Jego rzuć­
my tylko Iycli s low  parę Cześć Pam ięci Jcgo !‘ ‘

Następnie w iceprezydent miasta d,r. W ielgus 
przedstaw ił im ieniem  prezydenta miasta następu­
jące w n ioski:

Rada miasta uchwali:

1. P og rzeb  błp. inż. Józefa Sarego. w icep rezy ­
denta miasta K rakow a urządzić kosztem miasta.

2. Poleca się Panu Prezydentow i m iasta przed­
staw ić ua najbliższem  posiedzeniu Rady m iejskiej 
w n iosk i co do trw a łego  uczczenia pam ięci Zm ar­
łego.

W nioski pow yższe zosta ły  jednom yślnie uchwa­
lone.

D ALSZE  KONDOLENCJE
Sekretarz prezydjnlny p. S lrasik  odczyta ł wkoń- 

cu piisma i  depesze kondolencyjne, jak ie  nadeszły 
na ręce prez.ydjmn miasta z powodu agonu btp. 
w iceprezydenta inż. Sarego. Prócz, wym ienionych 
w e  w czora jszym  numerze „N o w eg o  D zienn ika'1 
kondoleticyj, nadeszły jeszcze nnsętpuijące: Od pre­
zesa Sądu Apelacy jn ego d ra  Straw ińsk iego, od  
prokuratora apelacyjnego d r ;  Tokarza , od kon­
sula czeskiego dra M aixnera, od wszystkich klu­
bów  radaieckich, od  E gzeku tyw y O rgan izacji sjou 
skiej zacb M ałopolski i. Śląska, od  komitetu lo ­
kalnego Org. Sjoiisfoiej w  K ra kow ie , od  O IIR . 
PPS. w  K rakow ie, od nadrabina Podgórza  p. Ja- 
kćba Franklą, od  żydow sk iego  klubu m ieszczań­
sk iego w e  L w o w ie , od Zw iązku  P rzem ys ło w ców  
w  K rakow ie , od szeregu zarządów  miast M ało­
polski, od Spółki m ieszkan iowej, oraiz od  lic z­
nych instytucyj społecznych, finansow ych itd. 1 

P o  odczytaniu kondolencyj posiedzenie żałobne 
zosta ło  zamknięte.

W czo ra j w  południe odbyło  się żałobne posie­
dzenie Rady m iejskiej dla uczczenia pamięci błp 

' w iceprezydenta ;nż Józefa Sarego. W  ośw ietlonej

T ow a rzys tw o  niższych funkcjonarjuszy m iej­
skich zam iast kw ia tów  no grób  błp wiceprezyden 
ta Sarego złożyło 100 zł na ce lt'dob roczyn n e.
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D A N C I N G  T E A T R A L N A  W K R A K O W I E
vis a vis Teatru im. Słowackiego. Tel. 2320. i&prezeirtacyjny Lokal R ozryw kow y Krakowa

W e wte rek, dnia 26 marca 1929

WI E L K A  ł A B A W A  T R A D Y C Y J N A
z  nader tiroennaiioonym programem, miedzy im nenii Konkursy taneczu-e (3 nagrody). Ruletka 

tanecznia z balonami, oraz Revia wszystkich artystów. Program podwój,ny.
W stęp wolny. —  Początek o godzinie. 9‘30 wieczorem. 679ar

PRłEGLĄD GOSPODARCZY

Sytuacja na rynku akcyj i walut
Warszawa, 25 marca.

Zm un  L n.a stanowisku m inistra skarbu, usposo­
biła g ie łd ę  akcyjną zn iżkow o. Zniżka ta nie uwy- 
AafciM™ się tak silnie, jakby to m iało m iejsce w  
dawali w iększe j aktywności giełdy, w  każdym 
t  , j i  - je. brak ra z ie  nawei k ilkuprocentowy spadek 
p i* y  obecnie śm iesznie niskich kursaich, św iadczy
0  pewnem reagow an iu  kuiisy g iełdow ej na dym i­
sję dotycLczadow ego ministra. Zaznaczyć należy, 
że stra ty  kursowe pon iosły tym razem  także akcje 
fa iw aryzow „w e p rzez zagran icę i utrzymujące się 
z  te g o  w zg lędu  w  ostatnim czasie na mocnym po­
ziomie.

iMsty zast_w ne w iększych zmian nie w ykaza­
ły. Z  pożyczek pańslw ow ycn straciła 4 proc. 
P rem j. Poż. Inw estycy jna ■‘Lięjjl a ó proc. Prem j. 
Paź. D o la row a  3,8 proc.

O broty  na g iełdzie akcyjnej skurczyły się do 
minimum. O gólny obrót akcjam i w  lutym br. w y ­
niósł 3,121.900 z ł . w obec 3,485,700 zł. w  styczniu 
br., a ” ,254,600 zł. w  lutym 1928 r ; obrót papiera­
m i lokacyjnem i w  lutym b i ., w y ra ża ł się kw otą

Stan bezrobocia
\\ odlug danych P a ń s łw o w yd i U rzędów  Pośre­

dnictwa Pracy' ostatnie tygodn iow e sprawozdani;.^ 
z  rynku pracy zia cz-as od 9 d o  10 m.uca br. w yk a ­
zuje 182,638 bezrobotnych, zarejestrow anych  w  P. 
U. P. P .:, w  tej liczb ie 33,668 kofciel. AY stosunku do 
zesa lego tygoan ia  spraw ozdaw czego bezrobocie 
zm n ie js zy ł, si ę 0 1,302 osoby.

Zm niejszenie bezrobocia nastąpiło w  okręgach: 
Lod ź o  1151 osób, P io trk ó w  o 176, Radom o  150, 
K ra ków  o 29o, N o w y  Sącz o  209, Bydgoszcz o 188; 
w zros t natomiast nastąpi! w  okręgach: Często
cho-Wa O 167 osób, B iała o 140, Grudziądz o 118, 
pow. nieśna w sk  i o 220. Zm niejszen ie bezrobocia 
nastąpiło W grupie robotn ików  -.metalowych o 133 
osoby, wlokic-ninkow o .!/■>. hutników w mciaiu o 
268, hutników w sżkle i *  ód. Po-zoslale zmniejszenie 
przypada na robotn ików  niew , kw alilikow anyeli

U L G I C E L N E  N A  JE D W A B . N a wiązu km ,do po­
przednich zawiadom W ń o ulgach celnycn na jed- 
w ai) sztuczny, sprowadzany na polrzeby przem y­
słu pończoszniczego, komunikuje l/.bu handlowa
1 przem ysłow a w  K rakow ie , ż/i M in isterstwo Prze 
mysłu i Handlu zadecydowało, iż u lgi le nic będą 
stosowane do  jedwabiu m arki ,,Unica‘ . wyrabia-^ 
nego przez firm ę Bocw isk w  He.rzJjergu.

C ZE SK O S LO Y  A C K IE  KONSORCJUM  Z A K Ł A ­
D A  F A B R Y K Ę  P A P  TERU \v M AŁO PO LSC E . 
Koasorcju iu, eksploatujące fabrykę papieru i cel-

-ogo

W I K S  BhO D

Z a c z a ro w a n y  Sera i m i ł o ś r
r;o f r z e i d i i d

(Ciąg
Przen igdy  —  nie będzie można się pogo izić z 

tą przedwczesną śm iercią! K rzyszto f doszedł ra ­
czej do takiej oto konkluzji: Ufność Garty, żc: d o­
bro przecież musi pouwstać w jak iejś łączności 
(przypuśćm y nawet w  bardzo skom plikowanej, u- 
ukrytej łączu ości y z . potęga mi nieba —  a w ięc 'v 
wyższym  iśęrisie i . ufność musi pozosiać nienaru­
szona — została jednak sromotnie zaw iedziona 
Gdzie, gdzie istnuiła l i instancja. M ow iby w tym 
okrutnie beznn sinym liiinio mogła chociażby ja ­
kiś cień sensu w yczytać ! Rozżalony przyjm ow ał 
całość jako argument p rzec iw ko Gar A  u Nie po 
winienes był być tan dalece dobrym, tak m po 
jecie subtelnym i czystym  — a wtenczas może 
żyłbyś jeszcze, możebyś leraz, wszak w  ostiilnich 
chwilach chciałeś żyć. c ieszył sie swą napowról 
zdobytą siłą, byłbyś działał. — a jakich rezu ltatów  
m oinahy się b y ło  jeszcze spodziewać!

Lekarż. k tóry  ostatni w id zia ł zw łok i, pisał do 
Krzywtofa. W  śmierci stał się samą wyniosło

0.699,600 zł. (w  styczniu br. 7,309,700, a w  iulyun 
1928 r. —  7.462.5p<)' z.l5 ObriEy w  marcu będą jak 
z dotychczasowych danych w n ioskow ać należy, 
jeszcze slubsze.

Z aipot rzepów  anió nn dew izy zagraniczne, dość 
znao/nie się zw iększyło , co p rzyp isać nałoży du­
żym  płatnościom zagian icznym  Odpływ  walut z 
Banku Polsk iego , k tóry  pokryw a  sam całe praw ie  

.zapotrzebow anie Hełdcjwe, będzie w  najbliższych 
tygodniach silniejsze. z.e względu na w ysok ie  cy ­
try importu, a dop ływ  Wal ul eksportowych do in­
stytucji cnnsyjucj znacznie się zm niejszy, co stoi 
w  zw iązku  z dużym spadkiem eksportu W  lutym
0 48,442,000 zł.

D ew izy N ew  Y ork  i d o la ry  zrów n a ły  się pod 
względem  kursu i notowane są S,!)0. Bank Polsk i 
płaci na g iełd zie  za dew izy N ew  York  i d o la ry  
8.88. T rauzakcftv kablem N ew  Y o rk  zaw ierane są 
p rzew ażn ie na 892 ztl za 100 doi. D ew izy  eu ropej­
skie u legają m iuiimaluyo ly lko  wahaniom. Na 
rynku prywatnym  płacą za dolary 8,90 i pól, za
1 ublc z io le  4,00, za czerw once sow ieck ie  2,05 doi.

lu lozy  w  Sillci-n. zakłada fabrykę papieru w  Malo- 
lo .po lscc  /. udzii.aleni £ iv n o « l c n S 'k a  Banka oraz gru ­
py f i n a n s i s t ó w  polskich.

K IP M Y  RUMUN,ś K A  (I1ICE R E P R E Z E N T O ­
W AĆ 1 F IR M Y  P O L S K IE . Pow ażna firm a rumuń­
ska pragnie podjąć się reprezentacji firm  polskich 
na >.byt następujących artyku łów : aparaty e lek­
tryczne, artykuły drzewne, maszyny obrabianiu, 
i narzędzia pomocnicze dla przemysłu, przybory 
kuchenne, zabawki, row ery , farby, że lazo w  sta­
nic surowym. B liższych szczegó łów  udziela „Izb .7 
Handlowa Polsku- Rumuńska", Warszawka, M atej­
ki! Nr. 4. m. (i.

A M E R Y K A Ń S K A  O F E R T A  D LA  B U K A R E S Z ­
TU  N A  BU D O W Ę T A N IC H  M IE S Z K A Ń . Rząd ru 
muński o lra yn u j ofertę amerykańską na budowę 
łanich domów' m ieszkalnych z.i sumę ogoiną 5 ini- 
lja-rtlów lei. KoUŚorcjiim am erykańskie zobow ią ­
zuje się wybudować całą nową dzieln ice w
Bukareszcie

Z A K Ł A D Y  F O R D A  W  M O SKW IE . Ford  pro- 
wndłki pertraktacje z przedstaw icielam i R os ji so­
w ieck iej w  spraw ie założenia fabryk i samocho­
dów w Moskwie. P rzeds ięb iorstw o to rozpoczęłoby 
produkcję w ciągu dwócli lat i będzie w ów czas w  
sianie dostarczyć około 100,000< samochodów7 ro ­
cznie. N ow e zakłady stanow iłyby w  60 proc. w ła ­
sność Uniji Sowieckiej.

B R A K I W  T A B O R Z E  K O L E J O W Y M . T ego ro cz­
ne m rozy i śnieżyce poczyn iły  kolosalne, spusto­
szenia w  taborze kolejow ym . W ed ług nadsyłanych

„  - D> I’ * ul Vo i, eS Zslnajo Wien— Benin

51. it i tn fc t -d
d a lszy )

, ic ią , młodym, dumnym k'-ólewsklni synom. W  je- 
I go  tw a rzy  ani ślaUu ow ej łagodności, klórn w  ży ­

ciu ohaark tery styczna b y i i j j e g o  cechą. Ta  łagod ­
ność. uprzejmość spadla jak gdyby maska, którą 
no-siii, by ludzi nie przerażać. N ie powinni byli 
się g o  lękać. A leraz v. jego  rysach powaga, któ 

i rej żtf omal nie można przyjąć. Jakaś bezkompro- 
; m-iso-wa surowość.
; Bezkom prom isowa surowość: s łow o  to jak ogień 
j słomę ogarnęło jego  duszę.
! Przed  Krzyszto fem  w szystko się zapadło Lena 
j oddnwna go już poczucia . A strata bolała go  te- 
; raz. dotk liw ie j jeszcze, działała naprawdę podnie- 
i cająco. A czy jó  uczucie nieszczęścia nie m ogło 
j być rezultatem odpow iedzi G arly?  C zyż Geslerfąga 

na nowe podjęte purytański* ataki, k tóre nastą- 
I p iły  z pow olow yw an iem  się na czystość Garty, 
l nie m ogły być głosem  Garty? M usiałby polecieć 
! do Garty, by le obaw y rozprószyć. A  Garta odzy- 
I wnł się ty lko wtenczas, gdy w słuchiw ał się w  sb‘ -

przez poszczególne dyrekcje zesUtwicń. zepsuciu 
u legła  21,84 proc. ogó ln ej liczby parow ozów . 17. lii 
prot,. waigónów osobow y d i i 0,10 proc. w.isęi.wió ■# 
iown.roWych. Uszkodzenia są lak aiRicznc. że tabor 
ten musiano otleslać do warsztaLów. \Y zMiązku z 
uregulowaniem  ruchu i  brakiem wagonów , mini­
sterstw o poleciło  warsztatom  przyspieszyć, napra­
w ę w agon ów  i pa row ozów . Fraka w  wars/latach 
odbyw a sie na d w ie  zm iany.

D r t a ® r  p r o g r a m

B ył kiedjrś u mnie p. Godik i okrutnie sie żalił, 
że go  nie b iorę  w  obronę przed tak zwaną, „ r e ­
cenzją"' z „K u rjerk a ". Tłum aczyłem  mu, że nie 
trzeba sobie brać do serca g łu p iego w ybryku  je ­
gomościa, k tóry  ma smutni* odw agę pisania o rze ­
czach, na których siię nae rozum ie, aic m oje argu­
menty w idoczn ie nie na w ie le  ssą przydały, bo p. 
Godik aż się rozchorow a ł ze zdenerwowani a. T a ­
kie to p rzew raż liw ion e  jest to aktorskie plem ię!

P, Godik nie byłby jednak sobą, to  jest rasow ym  
aktor cm, gdyby na scenie rów n ież chorował. Kou- 
fere.ncierki w praw dzie  nie w ygtos ił, ale z Humo­
rem, temperamentem, z bujnym rozmachem od ­
tańczył i odśp iew ał przem iłą groteskę „C zy  pa ­
miętasz Abram ku?‘ ‘ N ie  trzeba się temu dmwjjL 
wszak partnerką była p. Ola iJilith. p raw dziw y  
„P u k “ żydow sk iej nndsceuki. K o.lia  z rzędem d a ­
je taki „chudopaeihiolek" jak  „n iże j podpisany'*, 
jeś li Się znajdzie ktoś, kto potra fi się oprzeć cza- 
i ow i p. Oli. Istn ieje w e  mnie duża doza przekory, 
ale wobec tego tijabłu i ja jestem bezsilny. W y- 
siarczy, by się znalazła iw  isceuie, czy to jako 
„złodzie jaszek '7 czy  jako „siara panna" z piosen­
ki GebOrUga. by publiczność zaczęła szaleć.

N iestety  trzeci f i la r  „A ia z e lu "  p. J. Strugaoz 
sprzen iew ierzy ł sie nieco żydm vskiej piosence i  
m ało osobiście się udzielał A  Strugacza pod 
tym względem  n:ikt me potra fi zastąpić, ty le  bo­
w iem  n iety lko m iłości a le  i w n ik liw ego  zrozu ­
mienia żydow sk ie j piosenki nikt chyba nie posia­
da.

P rogram  w,ęc. —- trzeba to przyznać —  nrial 
sw o je  nierówności, m iał swe luki, k tóre  zupełnie 
nie potrzebnie wypełn iono taką sp łow ia łą  już 
„zgodą", ale m iał św ietne numery. N a leży  do 
nich przedewszystiklein w prost bajeczny fina ł „H u l 
ła je ’7 M. Kulbaka. należy „Le ibke, choć tańczyć" 
w e wykona-niu pi Ol. I.ilith , należy duet p, Pota- 
fiińsk/ego i Zr.caiiowiciza o ra z  piiiosensa p. Sy- 
b ircew ej. 7 Moaasi.

I W P O H U a T O f t  W O J S K O W Y

„B E F E “ , K R A K 6 W : Roczniki 1906 i 1907 kait. 

„ A 77 mogą być w cielone 7w roku bieżącym

K R . H A H A L U C , „REGE“ K R ZE SZO W IC E  I  

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  1908: W yjaśn ien ia  oo do nor, 
my s iły  z w  roku może udzielić jedyn ie lekarz.

W U T K E , DESZCZU I S M i m

K  R I  M
1N I V J Ę A
C H R O N I  C E R Ę

-.v"To m m «s u :;c ‘

bic samego. A le  teraz dyskusja nie b y ła  ju ż tak' 
życzliw ą , stawała się ostrą. Jakże bow iem  pisał 
lekarz? Łagodność ulotniła się z  jego  tw a rzy , a. 
pozostała ty lko surowość.

—  A le  p rzec ież nie pojmuję (kontynuow ał K rz y ­
szto f swą dyskusję z p rzyjac ie lem ), żeś sobie w y ­
brał Gestertaga jako obrońcę w łaśnie p rzec iw ko 
innie Czy przypom inasz jakeś mnie p-^zed nim 
bronił — wtenczas z tern w ezw aniem ? Ja cię o  to  
nie prosiłem , sam na to  wpadłeś. A  do n iego mó­
w iłeś wtenczas „ w y ,  a do mnie „ ty ‘7. W szak nie 
wiem, czy zaszła jakaś zmiana Czy jesteś terać 
lego zdania że należy mnie z powodu m yd l błę­
dów  zupełnie zniszczyć? Ws/.elkiemi środkami, a 
w ięc też i k rzyw op rzys lw eo i Ila które mu w idocz­
nie pozw oliłeś —  wszak zaw sze Dostępował wedJe 
twych intencji, stał się po w o je j  śmierci twym  
apostołem, podczas gdy ja m ilczę Pow ołu je  się 
r.a ciebie, atakując mnie. utrzymuje, że nigdy nie 
byiem ci bliskim, żc dobroduszny miałeś ly lko  
kaprysu tolećując- mnie mimo mojej małej w a rto ­
ści obol. siebie, jedna z licznych forin pobłażania, 
które okazyw a łeś św iatli, .< zw łaszcza je go  naj­
mniej w artośc iow ym  egzemplarzom , wszak one 
najbardziej potrzebow ały  tw ej pomocy 

(C iąg  dalszy nastąpi).
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W dniu Purimu■ Hf

eto radości i wesela
„Megi-lat E s ter" nie cieszyła się nigdy specjał 

nie dużą synipatją w  kolach relig ijnych  p rzy ­
w ó d có w  żydow skich Zdarzy ł się w p raw dzie  cud: 
Ż yd z i uniknęli zguby —  ale cud ten m iał i p rzy ­
k rą  stronę. N ie  odm aw iano z okazji Purim  psal­
m ów  pochwalnych, a au lor Megi-l-at Ester jaikby 
fwstydził się wspom nieć w  tej księdze o  imieniu 
Boga B yć może, że nie wspom niano o  Bogu, a lbo­
w iem  cud doLonał się przez kobieto, nałożnicę 
k ró la . B yć też może, że aikty srogie j, k rw aw e j i  
ob ce j duchow i żydow skiem u zem sty na Ham anie 
nie chciano łączyć  z  im ieniem  Boga. A  przy lem po­
średnim  zbaw cą ludu by ł w ładca Ahnswer, król, 
W  którym  zapraw dę nie można znaleźć ani jed ­
n ego  dodatn iego rysu. Zn iew ieścia ly. niekonse­
kw entny tyran —  typ  bardzo da lek i od w yob raże­
n ia  żydow sk iego  o  w ładcy cmociażby ludu obcego.

A  (jednak zdarzy ł się za czasów  Ahasw era w  
dntju 1'3. A  dar cud n iezw yk ły, niemal niespodzic- 
iWiaay i  ty lk o  .'zadko- spotykany w  dziejach żyd ow ­
skich. Cud pnrknow y, jak  wyjaśnia jeden ze  sta­
rożytny eh m ędrców  żydowskich, nie polega na u- 
Icłryjlerkki g ło żn ego  rozkazu  w ładcy  persk iego, nie 
na zgubie o l rutuego w roga  Żyidów, lecz na fakcie 
n iem al ubocznym, a jednak posiadającymi znacze­
nie. Z azw ycza j ludzie, 2b liżen i do w ład ców  usi- 
iu|ją pochlebiać im i  ich  poplecznikom , rzucać osz­
czerstw a  na sw ó j naród, odsuwać się od uciska­

nych braci, a kobiety w  takich okolicznościach 
dokonywują cudów przewrotności. podstępu, o- 
krucieńslwn, byleby ty lko dostać się v, laskę 
d zierżącego  władzę. Inaczej postąpiła kró low a K- 
stera. Zdarzył sic cud: ..A lbow iem  zostaliśm y za­
przedani ja i mój naród dla zguby, zniszczenia i 
mordu'1. Estera w łącza siebie w  społeczność ży ­
dowską. D z iw  nad d ziw y ! W ładczyn i nie Napom i­
na o swoim  narodzie i domaga się z poświęceniem  
życia je g o  dobra Na tern, pow iada ów  mędrzec, 
po lega  g łó w n ie  cud purimowy.

Jest to  oczyw iśc ie  ,.odszczepieńczv“ kom entarz 
do ks ięg i Estery, niemniej jednak chociażby len 
fakt m oże być powodem praw dziw ej radości w  
św ięto Purim .

Purim  nie jest św iętem  ściśle relłg ijnem  czy nn- 
rodo-wem, jak w iększość ś w ią t  żydowskich, jest 
ono g łów n ie  świętem  radości — żydowskim  k a r­
nawałem, .obchodzonym ongiś bardzo hucznie i w e­
soło w  ghetcie żydowskiem  i obchodzonym iesz- 
cze dziś w e wszystkich skupieniach żydowskich 
bardzo uroczyście. P rym  d z ie iży  w  tej d ziedzi­
nie Palestyna, a g łów n ie  T e ł A w iw , gdzie na u li­
cach i placach odbyw a ją  się w idow iska ludowe, 
z-a-bawj w  których b ierze udział cala ludność 
ż\dowska. Tam , w  Palestyn ie św ięto Purim  ma 
w łaśc iw y  charakter, jest świętem  praw dziw ej, 
rzetelnej radości i wesela.

[W pokoju pogrążonym  w  rem brandtowsk im pól- 
B io ł  i, zebrane to w arzys tw o  czekało na początek 
jseufusu okultystycznego. P r z y  pom ocy znanego na 
ca łym  św iecie inedjum Głu- Po- Ta, m iała się od ­
b yć  próba w yw o łan ia  ducha g łośnego sw o jego  cza­
su antysem ity Hamana...

Naukow e, polityczne i  gospodarcze za in tereso­
w an ie  cneonych odpow iedziam i ducha hamano- 
w e g o  było  w ie lk ie . Tak  np. dobrze odżyw iany, o  
zagadkow ym  profilu , co do k tórego  jednakow oż 
autentycznie s tw ierazm em  zostało, że nie jest ży ­
dow sk i p. K . Apiitał, na obu półkolach zam ieszka- 
iy , niekłamaunie wyana-je, że nie należy do z w o le i-  
niiisów zw yoz  ujnyoh seansów  telepatycznych, ale 
Jest gorącym  w yzn aw cą  z jaw iska  m a t e r i a l i ­
z a c j i . . . ,  w  tym  wypadku antysemityzmu!.. Obec­
n y  lekarz W o ro n o w  ze sw o je j strony twierdzi,, że 
asitysemityzm, w ieczn ie  się odm ładzający antycy­
puje jego teorję  o odm łodzeniu przez transplata- 
o ję g ru czo łów  małpich. W cnonow  dodaje, że chyba 
i dla la ik ów  ja-snem jest, iż  antysem ityzm  małpuje 
Już od w ieków , choćby siebie samego...

Seans rozpoczą ł się. Medj-um Głu- Po- Tb,- w cale 
n ie  spuściwszy pow iek, ow szem  z  szeroko rozw ar- 
tem i oczyma, mówiić poczyna dziw n ie zmniomionym 
głosem . Duch Hamana zeń przcbiaw in!

—  EtKscellencjo, —  pada pytanie —  zechce 11 a. n

podać sw oje  zdanie o  antysemitach, o antysem ity­
zm ie w szechśw iatow ym  i je go  metodach d zis ie j­
szych.

Haman stanowczo z gó ry  się zastrzega, ze nie 
raduje go tytuł „e-kscellencj-i‘ . „B yłem  ministrem, 
m ówi, po-zatem nie goniłem  za tytułami, a już naj­
mniej chcę, by mnie porów n yw ano z ekscellencja- 
mi d z i s i e j s z y m i „ J a  na jp ierw  stałem się m ini­
strem, a później dopiero, przez pewne przeżycie, 
!ii)lysem itą. D zis ia j w ystarczy  czasam i hyc ty lko 
antysem ilą, by zasiąść w  folclu  m in istra !'1 (Z  ust 
jednego z obecnych gości padło s łow o  protestu, 
b rzm iało ono po węgiersku, m ożliw e, że był to 
d jalekt wiedeński... „Ja, odpow iada w  dalszym  
ciągu Haman, zn ienaw idziłem  Żydów  z... m iłości 
Tak, zakochałem  się n S fm b ó j w  pięknej Esterze, 
kótra mną pogardziła . Ta  miłość pchnęła mnie na 
d io g ę  antysemityzmu, nienawiści i propagow-ane- 
go  pogrom u! Estera, ond to zaw in ił* ); Tn-fc każdy 
z nas ma sw o ją  E stero log ję, k lóra k ieru je naszym 
losem!...

—  Co pan sądzi, p. m inisirze, o  antysemitach 
dzisiejszych?

„Patrzc ież , panowie, na moją szy ję ! O to znak 
stryczka zc szubienicy Dla moich przekonań po­
niosłem i tę konsekwencję N ie  stchórzyłem. D zi­
s ie jsi moi ep igon i podjudzają i nieletnich m łoko­

sów , sami trzym ając się zdała od  osobistej < dipo- 
w iedzialności. Tchórze, z dobrze ukrytej p ozyc ji 
nie Irudno strzelać przy pomocy niewiciziaikiego 
celnego przyrządu! Jeszcze w ięcej, pi panow ie u* 
trzym ają sobie tam zazw ycza j jak iegoś paradę an­
tysem itę (zazw ycza j w ychrztę ), dają mu ..acaeJne 
stanow isko i len załatw ia  sli nich antysem ityzm "!

—  Przyzna pait p. Hamanie, odzyw am  się, ż e  ci 
paradeanlysernica nie źle w yw iązu ją  się ze swoje 
go  zadania!

—  „Tak  jest, wiem , że gruntow nie lo  czyuiią, a le  
gdzie nasza etyka?! My przecie chcemy m ieć ruch 
antysem icki, ale nie antc-semic-ki! T o  tchórzen ie 
antysem itów  zaczęto się od Lu egera !

— Wldu-jc się pani z Luegerem  t
...My antysem ici w szyscy dobrze się znamy. N asz  

ruch jest m iędzynarodow y i łączy  poprzez grafa** 
ce, oceany, w  w ojn ie  i pokoju pobratym ców. Hou­
ston Stc,w:i*rl Chamberlain zażyte ży je  z I,nito.śła.w- 
skim. lord  N o lrh c liff nie może- już doczekać Hi* 
tlera!.. ,

—  Co pan sądzi o  hakenkreuzlerach?
„O  tych w o lę  nie -mówić! Panu, jako dzieun-iLa- 

rzow i ż.y<tows]<ie-mV chyba znanem tłędzie m oje 
przeżycie 7. w łasną żoną panią Zeresz. Oburzona 
na mnie za moje uczucia do Estery7, skorzysta ła z  
zam ieszania, i w  jasny dzień w y la ła  na mnie pe­
wną (pan w ie !) zaw artość z jednego, w  dzień za ­
zw ycza j n ieużyw anego naczyńka!.. U -nas w  P e rs ji 
ow e  naczynia ozdabiane b yw a ły  hakenkreuzlera- 
n-i. tj. swastyką. Ma w ięc  to być oznaką czci w o ­
bec mojej pamięci, że hakenkreuzlerzy pod tym. 
znakiem o  moje idee w alczą !?

—  O  Fordzie?
„C zy  Ford. czy  ktoś inny odpadnie, Fordynarne 

metody antysem ityzmu pozostaną te same, P-oz-.a- 
tem w  metodach antysem ityzmu od udeków  nie 
w idzę różnic, — m ówi dobitnie Haman. Jak dziś, 
tak i my drogą sztafet, „K u r ie ró w 41 i „G onćów ‘‘ 
pracow aliśm y nad „ro zw o jem '1 antysem ityzmu! A  

j kto w ie— ciągnie dalej z jaw a  Hn-mn-nowa — c zy  
w y  Żydzi sami nie jesteście temu winni!

—  No!., no!. — dorzucam zdziw iony.
„Tak  proszę. N ie-ch cie jm y się łudzić! Co znaczy 

być antysemitą? P rosta  form uła- być niczem bo 
w ystarczy nie być ezemś tj. Żydem, by już W mier- 
roc ie  sw oje j często uchodzić za coś ’ T a  popularna 
formuła schlebia tej całej tłuszczy, która w b rw r  
przysłow iu , — „ z  próżnego nie na lejesz" —  nnp.M- 
rci-a się... antysem ityzm em ! I... c iągn ie rozża lony 
Haman. D zis ie js i antysem ici są w obec mnie nie­
wdzięczni. P isze  się ty le  o  eks-cesarzu W ilh elm ie, 
o  Cuz-ie, i  o  innych Chamcach, a o  mnie? N ie ! Za­
pomina się. jed yn ie  dzięk i żydom  ja uzysKaiem 
nieśm iertelność. K tóżDy o  mrne wspom inał? Jedy­
nie Żydzi —  rok rocznie coś czyn ią dla ino-jc-j nne 
śm iertelności. Byłbym  może im w dzięczny, ale o- 
li-urza mnie, że idą na lep  moim epigonom !

—  Jaik to? —  pytam y się Hamana.
„'W idzi Pan, moi ep igoni o d k ra t  receptę na... 

nieśm iertelność, że tak pow iem ; w iedzą, że na luo 
p rzec iw  Żydom, najprędzej można się je j dorobić! 
A  żyd zi, za raz tak iego  m ałego Hamana d zis ie j­
szego, b iorą  pow ażn ie i piszą o  nim ! Proszę, i za

S Z A L O M  A LE JC H EM .

Haman i Mordecbaj
K ażdy  Żyd ma sw7ego pana.
K ażdy  pan ma sw7ego Żyda.

(P rz y s ło w ie ).  T  
W  post Estery, popolud-uł-u, zatrzym ał się przed 

oberżą jednego z m iasteczek, wołyńskicli dyliżans, 
z  k tórego w jsk o c zy ł pewien jegom ość, z spicza­
stym kapituszem  na g łow ie , Lrójkąlnun jak p ie­
róg  p-wrniKiwy.1 W yg ląd a ł na bogatego magiia-ln, a 
sjftijrzenie jego J>y to zło i  zacięte. Tuż za nim w y ­
pełzł Żyd w  długiej fcapodć, szerokim  „la les- ka­
tan" i z pluszowym  „kaszkietem  ‘ na g łow ie . B ro ­
dę m iał bujną, nieco szpakowatą, ua szerokiem  
czole g łębok ie  bruzdy i na ustach dziw ny uśmie­
szek filozo fa  W lók ł sobą w7cale pokaźny w ór, 
szedł tlziwaezn-ic, szerokienn krokam i i  ani na 
ch w ilę  nie spuszczał oka ze złego człow ieka.

—  Czy macie tam jak iś pokój dla m ojego pana? 
Zapytał Żyd służącego oberży, o lbrzym a, w  za ­
brudzonej koszuli z żółtym  m otylkiem , k tóry był 
niegdyś — znaczy się, m otylek antykiem nad 
antykami, • ale od pew nego czasu stracił połysk i 
form ę a dostał w yg lą d  sp lołk i z kołacza purimo- 
w ego, posypanego z  w ierzchu makiem.

Z w ielką paradą p rzy ją ł ich służący, zam aszy­
ście ściągnął czapkę z g ło w y  i w p row adził gości 
flo  oberży O tw orzy ł im  na jw iększy, najlepszy,

najładniejszy pokoj N r  1. — pokój, składający się 
w łaśc iw ie  -z dwóoh ubikacyj, tj pokoju z  przedpo- 
sijjo-nkjem dla rozb ieran ia  kaloszy i w ieszan ia o- 
krycia . D la naszych gości b y ło  to jak  w ym arzo­
ne. W  w ie lk im  pokoju osiadł, jak  zw yk le , pan, a w  
przedsiooikiu —  Żyd.

O d łożyw szy  w ó r  w  kąt, zażądał Żyd, by panu 
podano, sam ow ar i zapyla ł:

—  Czy można coś u was przekąsić?
—  Co za pytanie! P rzec ie ż  dziś w  nocy u nas w  

miasteczku Purim  Są św ieże  „hamany'* z  makiem 
i m ukagigi i  m akaroniki i w szystko, co ty lk o  zna 
P iw im , z iunemi sw eim  ziołam i...*) hece!

Tak  odpow iedzia ł służący z  nieco niedelikatnym  
uśmieszkiem i pokazał przytem , że ma zdrow e, 
żółte zęby. żu to  jednak dostał od Żyda p rzy ja c ie l­
skiego klaps w  p lecy i ładne „dzięku ję !1* -.Poszedł 
nastaw ić sam ow ar i  przyn ieść te w szystk ie  dobre 
przysm aki, które dopierooo w y liczy ł. A  Żyd roz­
lokow a ł się tymczasem  w ca le  w ygodn ie  ton. zd ją ł 
p luszow y „kaszk iet" i zosta ł w  jarm ulce, zaiKasal 
rękaw y po łokcie  i  siadł na stołku przy  d rzw iach  
pana. A by  zaś czas nie u p ływ ał nadaremnie, o- 
tw o rzy ł w ór, w ydobył z n iego jakąś książkę, za ­
g łęb ił się, tz-n. g łow ę  zg ią ł, lew e  oko przym knął 
g ry z ł jeden koniec sw ej brony a sam kołysa ł się

*) Ironiczna aluzja do go-rżkich zió ł spożyw a­
nych p rzy  „sederze" (przyp. tłórr.)

w  takt słów . T o  w szystko  razem  wygłą-dało ja ­
koś dziwnie. A lb o  —  albo: Jeśli ten żyd  jest Ż y ­
dem panią, cóz w ię c  siedzi nad książką? L ec z  00 
znowu! Jest całk iem  obcy? D laczegóż w ięc  p rzy ­
szedł z tym panem? I  poprosili, co tu szuka w ła ­
śnie dziś, w  post Esteay? —  —

T ak  suszyła sobie m ózgi; gospodyni operZy, g o ­
ście i zw y k li ludzie z  ulicy, k tórzy  tu za cnodzili. 
A  w  m iędzyczasie służący p rzyn iós ł san .ow ar z 
całą  m iską przysm aków  purim owych. W  pi z e j­
ściu trąc ił Żyda, Pytając, skąd jęst pan.

—  A  koniecznie naprawdę musisz to w iedzieć? - 
odparł Zyd  i  p og rą ży ł się 7.,row u  w książkę.

—  N ie  będę zły , jeś li się nie dow iem  —  odpow ie ­
dzią siużący —  a le gospodyn i zak lę ła  ranie na Bo­
ga, bytu was zapytał, skąd ten pan.

—  W ięc  pow ieś* sw ej gospodyni, źt“ nachodzi z  
P e rs ji i Medji.

—  Z  jak iego  m iasta?
_  Z s to lic j Euzy
—  Co to jest stolica Suzai
—  Po-wiedz sw e j gospodyni, by p rzysła ła  mą­

drzejszego  od ciebie.

Służący stoi p rzez chw ilę  z  wybałuszonem i o- 
czynp cielęcia, skrobie się za kołnierzem  i odcho­
dzi. Za kilka ch w il z jaw ia  się sarna gospod  mi, 
Żydów ka przycięzka, z kt&rej m ogłyby być d w ie  
albo nawet trzy  Żydów ki.

Ponieważ zaś to, co poniżej opisujemy, rozgry-
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4M>ich c z a s ó w  trylu im iuslwo nainanów. rozw ó j 
W ielkości, ale ly lko ja przeszedłem do liis lo r ji (z  
dumą to  podkreśla I) mian). ;i <lziś dob ija ją  się 
nieśm iertelności, ,,le wszysJkit małe hamany, a... 
Żydzi im pom aca ją !"

Ostatnie słowa, tru liśm y . m ów ił już Haman ze 
silitem znużeniem Szukali /•mwcy ukuUysiyez.- 
nych zw ycza jó w  za pr/yezyuą. Na różno pytania 
W tym kierunku Haman mi leżak* Na jedno w resz­
cie. pytan ie jeszcze odrzek ł:

„N ie  s ilcie sic I a nowie, mój czas się kończy, 
zbliża się Pesnch. a w lYrn okresie, jest dla anty­
sem ity dużo pracy.. N ic będę w iocoj odpow iadał, 
czy rozjaśniłem pokój na c/.e['wono. czy na biało. 
Z jaw a antysem ityzmu w  zasadzie w  cza-rne.ni się 
dobrze czuje oloczeniu. ale ;:e ' w  bialcm  i czerw o- 
eem czuć sio-dobrze potrafi, uczą was W ęgry ' i R o­
sja d z is ie jsza !... Dr. T . Nussonblaft.

n$2ia«h-py«es“
Z okaz ji Purinui p iewsylam y życzenia:
Sejm ow i: „a żeby  por. Zaćw iłiehow sk i jak naj- 

tttttżej studjował w  Paryżu.
Obrońcom etatyzmu: doli i zarobków  sklep ika­

rzy żydowskich
F ra a - ji  R ew olu cy jnej P P S : w ięce j socjalizmu.
M arsz. Szyniańskiemn: mniej w yw iadów .
Gazom W schodnim : lcpszycli pośredników
Sanacji; sanacji.
Podatkow i obrotowem u: ażeby ziem ia lekka mu 

kyła.
O rgan izacji sjon istycznej: mniej moralnych, a

'Więcej m aterialnych sukcesów u n iesjon istów  (Je- 
vvish Ageney).

D row i T iion ow i: zakończenia polem iki G oldberg 
~~ D r Reich.

Gemilas Chastnliin: ażeby kabał odebrał mu lo- 
k'«ł. a zauiacil dług.

Drowi Lai.dauowi: listy  w yborczej złożonej
*  samych ..ta lm u dyslów '.

Agudaie; tego,co je j życzą charajdim.
Dharajdim : tego. co im życzy Aguda.
t iro w i H ilfs te in ow i: jeszcze jednej kamiie-nicy 

Cna szkole hebrajska).
D row i Schw arzbartow i: — jak zw vk le  — uni­

fikacji.

Bundowi; ażeby- jego  p rzyw ódcy  posyłali swe 
dzi eci do szkół żydowskich

A Z A Z F , 1,0 V, i : T) rn K a n i e m  w  każde !  redakcj i
„Moweniu D zienn ikow i1*: zam iast dj.ablika — 

a,niołka drukarskiego.

W g S O t y  KCCBK

ONGIŚ A  D-ZIS
Ongiś Haman doszedł w ysoko  na szubienicę, dziś 

tta.maiii dochodzą do wysokich slanowisk.
* *  *

K ró low a  W as/ li w stydziła  się przyjść na bal 
nago, a dzisiejsze panie wstydzą się ]>rzyjść na 
bal yv sukni.

GD YBY...

Gdyby chciano pow iosić wszystkich dzisiejszych 
Ham anów, zabrak łoby drzew a

IN T E R W E N C J A  P O S E L S K A

Dziięki in terw encji pos Kirschb-rauma z  B. B. 
Zawód rozn osic ie li „Szlach- muncs“  znajduje się

latuws
Jak ,iuż. donosiliśmy, wniosło Koło Żydoyy- czywa w rękach kuratoriów

skie do Sejmu projekt ustawy w sprawie unor­
mowania prawnego, stanowiska szkolnictwa -ży 
dowskiegu. i'ro jek i ten zawiera następujące za­
sady:

Zasadniczym typem szkoły państwowej dla 
dzieci narodowości żydowskiej winna być szko 
ła 2 jeżykiem hebrajskim lub żydowskim vvy- 
kladowym. Zewnętrzne i wewnętrzne kierow­
nictwo szkoła ma być również hebrajskie lub 
żydowskie. W e wszystkich szkołach ooowiąz- 
kową jest nauka języka polskiego, historji i geo 
grafji poikjej. Komitety szkolne przy gminach 
żydów skicłi winny corocznie sporządzić spis 
dzieci żydowskich narodowości żydowskiej w 
wieku szkolnym i na podstawie tycłi spisów 
należy stworzyć potrzebną ilość szkól wstęp­
nych. Szkoły żydowskie należą do ogólnej mul 
stwowej sieci szkól. Program nauk ogólnych 
w szkołach żydowskich winien odpowiadać pro 
gramowi w szkołach ogólnych tego samego ty ­
pu. Program nauk żydowskich będzie ustalony 
przez komisję szkolną Rady Naczelnej Związ­
ku gmin żydowskich. Kierownictwo szkoły spo-

w ch odzą  p rzed s ta w ic ie le  rod ziców , 
i k ie ro w n ik ów  szkól. Ż yd o w sk ie  s zk o ły  w.-;we­
nę o trzym u ją , ze  Skarbu  państwami z sam orzą ­
d ów  sum y, . p rzyp a d a ją c e  p roporc jon a ln ie  na 
icli cześć, w ed le  lic zb y  d ziec i uczących  się w  
ty ch  szkołach.

O  ję zyk u  w y k ła d o w y m  s zk ó l ' d ecydu ją  w y ­
brane p rzez  ro d z ic ó w  ku ra toria  p o s zc ze g ó l­
nych  szkó ł w  porozum ien iu  z kom itetam i szk o l- 

nerni.

Należy stworzyć proporcjonalnie do ilości 
szkól wstępnych szkoły średnie, zawodowe i 
seminaria z językiem hebrajskim i żydowskim, 
jako językiem wykładowym. Nadzór nad szko­
łami żydowskiemi znajduje się w  rękach mini­
stra oświaty, który stworzy w tym celu spe­

c ja ln y  departament dla szkolnictwa żydowskie 
go. Dyrektor tego departamentu, szefowie i wl 
zytatorowie szkół żydowskich muszą należeć 
do narodowości żydowskiej. Wykonanie usta­
wy przekazuje się ministrowi. Wchodzi ona w  
życie w dniu ogioszenia.

-o§o-

Przyjęcie d!a Nabimia Sokołowa 
w An>eryce

N o w y  J o r k  (Ż A T ) Pod przewodnictwem 
prezydenta organizacji sjonistycznej w Sta­
nach Zjednoczonych p. Louis Lipsky‘ego odby­
ła- się tu publiczna akademia, poświęcona 10-ie- 
tniemu jubileuszowi uznania prżez ' paryską 
konferencję pokojową praw narodu żydowskie­
go do Palestyny. Jednocześnie odbyło sie na 
akademii przyjęcie dla prezydenta egzekuty­
wy wszechświatowej organizacji sjonistycznej 
p. Nalnima Sokołowa. P. Lipsky wygłosił prze­
mówienie powitalne, w którem podniósł wybi­
tne zasługi dostojnego gościa. Następnie prze­
mawiał p. Sokołow, który nawoływał zgroma­
dzonych do zacieśniania więzów jedności w sze 
regach sjonizmu. Gościa przywitali również pp. 
Gedaljah Bublik (prezydent „M izrachi“  w  Ame 
ryce), Ab. Goldberg oraz sędzia W iliam  Lewis 
(prezes Zjednoczonej Kampanji Palestyńskiej).

Ofiara barona Rotschilda dla 
Uniwersytetu Febraiskiego

J e r o z o l i m ą  (Ż A T ) Baron Edmund Rot-

'rń irazie w yłączn ie  w  rękach żydowskich. Kon- 
ccsj j na wykonanie tego zawodu narazie nie ode­
brano. puleiilli nie trzeba w ykupyw ać, niema też 
na,razie podatku od ,,Schla J E  nwj-nes*' B. B , a 
w  szczególności po&. K iisclibraunowL należy się 
podziękowanie- ,'»a obronę lego jedyn ego dobrze 
prosperu jącego zawo-du żydow sk iego  w  Polsce

schild („Hanadir Hajadua“ ) ofiarował uniwer­
sytetowi hebrajskiemu w Jerozolimie szereg 
objektów archeologicznych, pochodzących z ro 
bót wykopaliskowych, prowadzonych przed 
kilku laty przez ekspedycję prof. kpt. Rajmun­
da W eila  w okolicach historycznego Miasta 
Dawida i Gezer. Ekspedycja ta była rinansowa- 
na przez barona Edmunda Rotschilda. S

Cbon>K.ew biało i iebieska na 
grobie Nieznanego Żołnierza
L o n d y n  (Ż A T ) Do Londynu wyjechała de­

legacja federacji byłych uczestników wojny, 
światowej, która złoży  wieniec na grobie . N ie­
znanego Żołnierza. W  delegacji uczestniczą 
również przedstawiciele Unj. Żydów b. wojsko 
wych we Francji, adw. Gadmi Cohen na czeie. 
Adw Cadmi Cohen zabrał ze sobą, prócz na­
rodowej chorągwi francuskiej, również chorą­
giew biało-niebieska, zaopatrzoną w  symbołiczj 
ną Tarczę Dawida.

— o-— -
LO RD  M A L C H E T T  O F IA H U J &  5 T Y S . F . &ZT. 

N A  R ZE C Z  K E R F N  HAJESOD. LoaL  Malchett o- 
fia.rował 5.000 f. szt. na rzecz tegorocznej Kiamoa- 
rlji Kcrcn Hajesodu w  Anglii.

W Y B IT N I  T E u H N IC Y  F R A N C U S C Y  W  P A L E ­
S T Y N IE . AV Jerozoliijnic baw i obecnie framcusfcfc 
konrisja TaWnjflów, w  skład Które j  w chodzą na­
czelni k ierow n icy  państwowych zak ładów  dlla ba­
dań elehlioteehnieznyoh, jaik rów n ież p ro feso ro ­
w ie  SorboP f c p iry sk ie j o razi w yższych  uczelni te­
chnicznych w e Francji. K om isja  zw iedzała umi-

W-a się w przedsionku i w djalo-gach, coraz to z 
btnemi osobami, przeto podzuolimy rzecz na kilka 
obrazów i tak zaczynamy:

S C E N A  I.

Gospodyni (ociera nos ręką): Dzień dobry! Po­
słałam wam lu mego służącego, ale z niego wiel­
kie ciele.

Gość: Cielę z niego? To dajcie mu siana!
Gospodyni: Nie o to idzie. Nie rozumie, co się do 

^iogo mówi. Chciałam wiedzieć, kto ten wasz pan 
i -kąd on.

Gość (zagląda do książki): Skąd mój pan? Ze
stolicy Suzy.

Gospodyni; Gdzie io jest? Y  jak ie j gubertiji?
G«ść (nie odrywa oczu od książki)-. W  Persji i 

Medji.

Gospodyni (zastanawia się przez chwilę): Co
°ń Zacz? Hrabia?
, Gość: Trochę większy, niż hrabia.

Gospodyni: Kniaź?
Gość: Trochę większy też. od kniazia.
Gospodyni: Generał?
Góśe: W icek ró l.
Gospodyni: K to ’
Gość: Wicekról Achaszwerosza
Gv,ipodyni (zastanawia się przez chwilę); Co lu 

°bi? Czy jakieś interesa?
G«lć: Rozumie się, że iutere**

Gospodyni: Co on kupuje? Dobra? lasy? czy też 
tak ty lko pożycza pieniądze?

Gość: Może i kupować i sprzedawać i pożyczać 
pieniądze i  co ty lko chcecie.

Gospodyni: A  w y  skąd?
-Gość: A  w łaśn ie także stamtąd

Gospodyni odchodzi i wzrusza ramionami.

./Dziwny g 0ść“ —  m yśli sobie —  „trzeba się za ­
poznać z  samym panem, ale jaik? K iedy  Żyd sie­
d zi jak pies przy drzw iach i niedopuśzcza!..." Na 
szczęście nasyła Bóg faktora, k tóry w id zia ł za­
jeżdża jący [khI  oberżę dyliżans i przyszed ł w y ­
badać, kim  jest ten pan i czego  mu trzeba. W kró t­
kich słow ach inform uje go  gospodyni, eo w ie  od g o ­
ścia, żc to bogaty dziedzic, k tóry  robi interesa. I luna 
w ia  się z faktorem , że, jeśli coś ..się. zrob i1? lo bę­
dzie „na połow ę". A  fak tor robi trzy susy _  już 
jest u gościa w  przedpokoju i lu zaczyna się

SC ENA II.

Fak tor (w yc iąga  do Żyda grubą, obrośniętą re-
k ę j : Szalom ___  alejchem ! Słyszałem , żeście tu z
waszym  panem przyjechali rob ić interesu. Jestem 
Żydem —  meklerem, faktorem , od pieniędzy się 
znaczy. U  nas w  miasteczku, w szyscy praw ie  źy - [ 
dzi zajmu ja się pieniądzimi... N iem a u nas innych l 
interesów , rozum iecie w y mnie. prócz pieniędzy., j 
K ażdy  tu albo kramarz, albo w ierzyciel... No, a I

kto to  ten w asz pan? skąd? co ma? a czego mu 
trzeba ?

Gość: N ie  w iem , czy będziecie g o  znali. Jest zda- 
leka: z  P e rs ji i Medjii.

F ak tor: Z P e rs ji i Medji? Z jak iego  m iasta?
Gość: Ze sotlicy Suzy.
Fak tor; Ze stolicy  Suzy? A  jaik się nazyw a?
Gość: N azyw a  się Haman.

F ak tor (cofa s ię ): Haman? C-c-co za Haman?

Gość: Haman, ten p raw dziw y, rzeczyw isty  H a­
man. Haman syn Hamdaiha...

Fak tor: No. d ^ vy  co za jeden?
Gość: A  ja jego  ży d  M ordech a j..

L F a k to r : M-m-mordechaj? Ten, k tóry  d ziś . w  
nrgilah?..,

Gość (w sta je z krzesła ,i prosio mu w  i w a rz ): 
Jak! tak ! t „k ! Mo-i decha j ben Ja-i.r, hen Szimi 
beii K isz-L lo  „K is z "  ryknął niu w  samo ucho).

Fak tor (czerw ien ie je  z gn iew u ): W idoczn ie 
macic z kogo żarty- stroić?!

I  faktor w yb iega wściekły. Z jaw ia  sie nowa os-o- 
1>ST m łodzieniec z ogo loną  bródka, parą pięknych 
wąsów , ładnie w gó rę  podkręconych.' pięknym łań- 
Liiszkiem, który może jest zloty-, a może i  nie W ła ­
ściw ie jest agentem maszyn Sm gera. A le  od czasu 
do czasu, skoro w yd a rzy  się coś now ego w  m ia­
steczku, pisuje do gnj.et. a artyku ły s\v<rjeSr>odm- 
suje: „ogo lona b ró ik a ?  " j>oki nast

:ne me
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W ersyiel hebrajski, szikołę a-rtyslycc&iMł „B eca le l11, 
szkole ...\liiiiiRV Is ra e lit - i inne.

P i  LR W S Z A  K S IĄ Ż K A  W  J Ę Z Y K U  Ż Y D O W ­
SKIM  NA K I 151i'. \Y H aw anie została ogłosaanii
pierw s/a książką w  języku żydowskimi-. Jest to 
zb iór m łodego pneiy żydow sk iego Elicz.e.-j
A robi ły/s

K R A J O W A  k o n f e r e n c j a  s j o n i s t y c z n  a 
S T A N Ó W  ZJED N O C ZO N YC H  -- U C Z E R W C A  BR. 
1 zokriVv'-i i: śjnnls!rożnej w  St. Zje-
dii .di ] osin r.owi lu zw o łać  na jb liż««4 k ra jo ­
wi; konferencją sjon isylczna na dzień 30 czerw ca 
br. do Del rod M ichigan)

70 ! i C ii C R O D Z IN  ZN A N E G O  UCZONEGO 
ŻYD O W SK IE G O . K ierow n ik  oddziału darmnilolo- 
gie/.ne.uo przy M iejsk iej k lin ice niem ieckiej w  P ra  
<lze. d r Rudolf W in tern itz obchodzi w  tych daniach 
7>.)-lecic urodzin. Jubilat jest w yb itn ie  znanym u- 
(vm ivrii w  dziedzinie, chorób skórnych,

ZJE D N O C ZE N IE  Z R Z E S Z E Ń  Ż Y D O W S K IC H  
(J K W IK f! ' ! ( IM N D LY  SO C 1E TY ) w  Londynie, 
fk/.ąee ponad .70 tys. członków, urządziło, łącznie 
■/. Ortóanizue.ja „jon istyczną uroczysty bankiet na 
cześć b, sekretarza rządu palestyńskiego S ir Wymd 
bania Deedsa Lord  Melchett nadesłał pisemne po­
w itan ie, w  k lórem  w ita  przystąpien ie o rgan iza ­
cji żydostwa angielsk iego do  w spółp racy  z  O rga ­
nizacją sjonistycziiią. DłuA»/>e przem ów ien ie w y ­
g łos ił sir Dceds.

Czego nie robi się dla reklamy!
Onegdaj odbył się w  Londyn ie proces p rzec iw ­

ko 40 la t  liczącej pani Bercie C la ire  Mozom, która 
od  d łuższego czasu byłego  angie lsk iego m inistra 
F ilip a  Snowden:i z  ParCji P ra cy  zasypyw a ła  roz- 
uiaiiitemi listam i. YV p ierw szym  liśc ie  zarzuciła  
oskarżona Suowdemowi, że ją  przed 20 la ty  u- 
waódł, gdy była jeszcze młodą dziew czyną, w obec 
czego  żąda wypłacen ia jaj 1000 i  unitów za tę stra­
coną przed 20 la ty  niewinność. Snowden na ton 
Msł woaJe nie odpow ieaziad, ale pami Mazon pra­
w ie  codziennie p rzesy ła ła  Soowdenowd lis t te j sa­
m ej treści, grożąc  skandalem i w ciągnięciem  w  
całą  tę brudną a ferę żomy Btnowdena. B y ło  to już 
Snow denow i za  dużo, w ię c  oddał te lis ty  polic ji, 
k tó ra  autorkę aresztow ała . D oszło  do ro zp raw y  
sądow ej, na k tó re j pani Maiaon ośw iadczy ła , że 
m inistra Soowdena nawet nie zina i  ze łza  w ii pro- 
•iR i g o  o  przebaczenie. Potem  opow iedzia ła  fan- 
tastyczb^ w p ros t h istorję , a m ianow icie, ze zain- 
soenizow ała ca ły  ten skandal, b y  ziwrócic na s ie ­
b ie  powszechną uwagę. Parni Maizon jest autorką j 
■notzmajityoh pow ieści, k tórych  żadna gazeta nie 1 
chciała przyjąć. B y  sobie pom óc w  kairjerze, po- i 
s tanow iła  stać się przedm iotem  powszechnego •; 
za in teresow ania. D ługo wahała się oo do  w yboru  j 
osoby. Chciała m ianow icie zaszczycić tym i lis ta ­
m i a lbo Chamberlaina, a lbo L loyd a  GoorgCa a l­
bo  Siiowdena. W reszc ie  w ybór padł na Snowdena. 
M yśla ła  z począklu  nawet o  m orderstw ie, gdyż 
n iedaw no jakieś londyńskie czasopism o og ło s iło  
W spomnienia skazanej na śmierć, a potem ułaska­
w ionej m orderczyni, a le do  m orderstwa zabrak ło  
je j odw agi, w ięc  zadow oliła  sie tą  znacznie sk ro­
mniejszą form ą skandalu. Sąd skazał panią Ma- 
zon na IX m iesięcy w ięzien ia .

N A D E S Ł A N E .
Sa rubrykę tę  radakcja nie odpowiada. I

Usuw a, działa wzmacniająco, 
ieca apetyt, nieoceniony 

odek dla rekonwalescentów

tyiko Mra Krzysztolorskiego wino chinowo-ielaziste 
na maladze hiszpańskiej. —  Laboratorium chetn. 
farm. Mr. AL KrzysztoiorskI, Tarnów . 3035i

?  •  Usui

Błędnicę es

KWERC AHSTA
<\r

były  prokurent poważnych zakładów przem y­
słowo -  handlowych, z wieloletnią praktyką we
wszystkich działach, pracowita i sumienna 
Ala, poszukuje odpowiednie; poąatiy w  przemy, 
śle lub :;;; 11 cl-i t • Referencie pierwszorzędne. La 
skawę z^ószem a sub ..Pilność i solidność11 dc 
Ad.niiuis-trac.ri Nowegc Dziennika1'. 582x
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W k&feldoskopie prasy
UCZTA PO D C ZAS DŻUM Y

W  artykule pod pow yższym  tytułom pisze 
,-Nasz P izeg ląd " o obecnej sytuacji w ew nętrz­
nej w  paustwiie:

Społeczeństwo, obserwujące ciągłe igraszki 
sanacji -i opozycji w sejmie odnosi wrażenie, że 
odbywa się u nas uczta podctzas dżumy. Stoimy 
u wstępu poważnego kryzysu ekonomicznego. 
Kryiżys fen w tej chwili nie jest jeszcze groźny 
i można mu wsipólnemii wy setka mi zapobiec, ale 
biada ttatn, jeżeli go zlekceważymy i zaniedba­
my.

A czem w tak poważnej ch\Wlii zajmuje się sa­
nacja J opozycja? Pierwsza obco narzucić sej­
mowi nikomu niepotrzebną nową konstytucję, 
taką, która ma utrwalić aktualny stan rzeczy, 
uiilńiió, że tuzy lata praktyki zaświadczyły nar 
ocznie, o jego wątpliwej zbawieiwiości. Opozycja 
zaś zamiast odirazai odrzucić ten projekt, za-- 
twierdzić starą konstytucję (z dofconanemi po­
prawkami) .i przystąpić nareszcie do jej reali­
zacji, występuje z wtasnemf projektami. Zarów­
no te projekty, jak i projekt rządowy, nie mają 
żadn.ych szans wejścia w życie. Zaczną się więc 
jałowe przewlekle dyskusje i niezdrowe targi, 
■które się przeciągną w n.oskońozoność...

NASZ KO CH ANY ,.BUND“ ...
P. Dr. Ign. Sohwarzbant omawia w  „Chw ili" 

nasz probierni językow y w  związku z  projektem 
P P S  o autemomji mniejszości narodowych i zna 
tem  stanowiskiem „Bundu11:

Trudno sobie wyobrazić, aby jakiekolwiek 
sirour.iictiwo socjalistyczne w Innem sipołeczeń- 
st-wiie, łr.anoufiifciem, angielskieni, czy niemie- 
oklem miało tak mało u.miiatu i zrozu­
mienia dOa realnej polityki w  analogicznej spra­
wie.

A le n-asz kochany „Bund11 jest aftystą w  btwWj 
cielisikiej rebooie dodotrynordkiej. Nic tO hlocttyć 
nie zdoła. Przynajmniej dotąd.

W  małej Est-onji żydostwo, ogarnięte ią saatr 
walką językową, znalazło drogę do porożumie- 
nia, a porozumienie to umożHiwdlo realizację na 
saej a-Uitonomji kuituiralnej. Tyfkio u nas, I l M i  
Żydów  polskich nile możliwam to, co dhaJo A  
możifiwem w  ży-dosświe estońskier.i.

D laczego? Kto temu winien? Odpowiedź — - 
Jasna: „Bund1' i jego adherenci... On ponosi od 
powiedz!alność, że kwestio, naszej autonomii lun 
turałuej stoi na mantwym punkcie I itiszyć ale 
może z miejsca.

„Bund11 ponosi cdpowieózialność z>a to, ze  m n  
problem szkolny jest węzłem  gordyjskarr, UtÓoe 
go me można ani r-o*wiązać, aaii noaciąć...

Żle się ckieie w narodzie, który ma taką lew i­
ce, tępą. upartą, całemu społeczeństwu i  SoWe 
szkodzącą...

PROHIBICJA 

„II. Kurjer Codz.“ zamieszcza ooazemy arty
kuł o problemie prohibicji w  Stanach ZJedn. 
A. P „  w Którym daje wyraz stanowlskli zajęte 
mu przez nas ostatnio w całym szeregu artyiou 
łów. Konkluzja autora brzm i:

W alka konstytucji pisanej z konstytucją przy- 
- rcdzioną człow ieka ma zatem przebieg w  grun­

cie rzeczy zwycięski dla konstytucji nfthwalnek 
Pisana ratuje się tylko zachowywiaitt-iem pozo- 

. rów, które jednak wywołują coraz szerszą I co­
raz głębszą demoralizację. T o  też szczerzy zw o 
lennicy postępu w  Stanach Zjednoczonych z 
przerażeniem stwierdzają, że o w iele mnie] szko 
uilweni było wolne pijaństwo, niż taka, Jak obe 
cnie powszechna I przymusowa trzeźwość.

(b )

W Ie dc mości z kra kr
Samobójstwa!

N ie  nauczono u n ie  żebrać..

W łaścic ie l fab ryk i cuk ierków  Emanuel Laub, 
zam ieszkały w  W a rszaw ie  p rzy  ul. Pańsk iej 26, 
korzysta jąc z nieobecności dom ow n ików  odkrę­
c ił kurki gazow e  i o tru ł się gazem. P rzyb y li do- j 
m ównicy znaleźli na stole list. w  którym  samo- i 
bójca pisze, że umiera, a lbow iem  nie ma z czego | 
żyć, a żebrać go  nie nauczono. Fabryka' jogc od 
dwóch m iesięcy była nieczynną!

Znowu lawina śnieżna w Tatrach
Cudem uniknęli śmierci.

Zakopane. (P o ł. A. P  )  Jeszcze nie przebrzm ia­
ło  echo trag icznej śm ierci zasypanego law in ą  Jó­
zefa Roja, gdy po Zakopanem rozeszły  się onegd.ij 
w ieśc i o  podobnym wypadku. Na szczęście o k rża ­
ły  się n iepraw dziw e o  tyle, że nikt życia nie po­
stradał. Onegdaj w ybra ła  się w  g ó ry  grupa nar­
c iarzy, znanych zes wych w yczyn ów  sportowych, 
m iędzy niemi Antoni Szostak, Rozmus Aleksander 
i Motyka. Gdy podeszli do po łow y  stoku K asp ro ­
w ego, u jrzeli z przerażeniem , że śnieg od szczy ­
tu zaczyna się zw o lna  zsuwać, a im niżej, p rzy ­
b ierać na pędzie. Zorjen itow ali się jednak natych­
miast jak ie niebezpieczeństwo im zagira,®a, za­
w ró c ili na m iejscu i jak  s trza ły  pomknęli w  dół, 
za nim,i w  ślad pędziła law ina. Gdyby to byli 
mniej w p raw n i narciarze, byłaby znowu nustf? 
piał katastrofa. D op iero  na samym dole doliny 
law ina zatrzym ała się, zw a la jąc masy m okrego 
śniegu, lecz' nie połknąw szy nowych o fia r

Nowy wydział Izby Adwokatów 
we Lwowie

Onegdaj odbyło  się W a lne Zgrom adzenie Izby  
A dw oka tów  w e L w o w ie , na którem  dokonano w y ­
boru nowych w ład z izby.

Zgłoszono dw ie listy. Jedna. tow. rządową, i 
daw nego W ydzia łu , u drugą tzw . opozycji. P rz e ­
szła lis ta  tzw. rządowa przygniatającą w iększo 
ścin g łosów  Prezydjuni w ybrano jednogłośn i'’

W ybran i zosta li- P rezydent: mecenas dr Mich ii 
Grek, w iceprezes i: dr. H enryk Loew en herz i dr 
Em il Sommerstein, prokurator: dr. A. T ill, za ­
stępcy. dr. Herschtal, dr. P ok orn y  i dr Schoen- 
bach, Prezydent Rady D yscyplinarnej, dr Tgnacy 
Wain.

Członkow ie W ydzia łu : Dr. Bruokman, D r Buber

Dr. Chotiimer, Dr D og ilew sk i, Dr. Lamdesberg, 
Dr. Longschamp, Dr. Laz, Dr. G luszkiew icz, ,Dr. 
Oleśnicki, Dr. P ieraok i, D r. Schmidt, D r Saudaucr, 
Dr. W o lf.

K R Y Z Y S  S Z K O L N IC T W A  ŻYD O W SK IE G O . 
W  ubiegły piątek og łos ili nauczyciele szkól „T a r- 
Lu lu ' w  W a rszaw ie  strajk O godzin ie 12-tej przer­
w ano naukę i nauczyciele opuścili szkołę, Strajk 
wybuchł na tle ekonomicznem Nauczyciele od 
dłuższego czasu nie o trzym yw a li pensji.

Strajk nauczycieli żydowskich w  W iln ie  zdoła­
no zlikw idow ać. Gmina przeznaczyła dla nauczy­
c ie li sumę 15 tys. z ł W czora j przystąp ili nauczy­
ciele do pracy

T U R Y Ś C I Z P O L S K I DO P A L E S T Y N Y '. Do Pa 
leslyny udaje się z Polsk i na św ięto  Pesacli w ie ­
lu turystów, w śród  nich przedstaw icie le  żyd ow ­
skich sfer gospodarczych, a także, szereg d z ia ła ­
czy sjondstycznych.

200 T YS . D Z IE G I B EZ  N A U K I  SZK O LN E J. 
W arszaw ska  „Epoka '1 donosi: „Już obliczono. ż.c 
w  najbliższym  roku szkolnym  200 tysięcy dzieci 
nie dostanie się do szkó ' z powodu braku loka­
lów  i s ił nauczycielskich. Conajmniej 200000, 
prawdopodobnie zaś jeszcze w ięcej, zaw sze bo­
wiem  pom iędzy papierem a rzeczyw istością  za 
chodzi pewna różnica na niekorzyść taj ostatniej *-

Poza lem , gdy!)> -połeczeństwo żydow sk ie  Be 
ło ży ło  funduszów na szkoln ictw o |>oczątkowe 
z  w łasnej szkatu ł} w aw rzyn  ciemnoty M ag istra ­
tu w arszaw sk iego • rzedstaw iałby się jeszcze b a r ­
dzie j imponująco.

A G U D A  T Y L K O  PR O TE S TU JE . A  N IE  W Y ­
S T Ę P U J E  Z  G M IN Y  W  W IL N IE . W  związkjh 
7, w iadom ością donoszącą, że frakcja Agudy w  ra ­
dzie gm iny żydow sk iej w W iln ie  rozesła ła  komu­
nikat o je j wystąpieniu  z r a d y  gm iny na skutek 
zatw ierdzenia rabina Rubinsteina na slnnowish0 
rabina w ileńsk iego  stw ierdzić  należy, że komu­
nikat ten zaw iera  jdeyn ie protest p rzec iw ko za­
tw ierdzeniu tej nominacji, natomiast nie wspo-ru­
na o  wystąpieniu frakcji Agudy z rady gminy 
żydow sk iej Z kół zb liżonych do gm iny w ileń sk ie  
komunikują, że na ogó ln ą  liczbę 25 członków  ru­
dy gminnej 17 (s joo iści. rnizrachiści, kupcy f l f ' 
m ieśln icy ' w ypow ied zia ło  się za kandydaturą "9 
binn Rubinsteina, 3 aaś (D u n d y ś e i) nie za ję ło  ”  
tej sp raw ie  żadnego stanowiska. 5 natom iast &  
gndn oraz ..Achduth11) w yp ow ied z ie li się przecin­
ko kandydaturze rabina Rubinsteina.
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Wschóc 
słońca 

5 m. 27

Mariec

26
W torek 

14 W eadai Stf&Sl

Z ach ód  

słońca 
17 m. 56

Gratulacje kakału krakowskiego 
dla prof. Einsteiiia

N a  wniosek r. dra Schwarz,barta w ys ia ło  prezy- 
djuta k rakow sk ie j gm iny żyd ow sk ie j do prof. 
Einsteina z okaz ji 50-1 ecia jego  urodzin telegram  
grattutLacyjny następującej treści: „Im ien iem  gm i­
ny •wyznaniowej w  K ra k o w ie  przesyłam  Panu, 
k tó ry  jes t św ieczn ik iem  w iedzy  i  ozdobą żydo- 
atwa, najserdeczniejsza, najszczersze życzenia P re  
zydent dr. Landau“ .

Komisje szacunkowe dla wy­
miaru podatku obrotowego 

za rok 1928
Z  Krak. Stow arzyszen ia  K u pców  donoszą nam: 
K om isja  lzacunkown dla wyniiairu podatku ob ro  

low-ego za rok 1928 rozpoczyna dziś we. w torek  
swe urzędowanie. C h w ilow o  rozpatryw ane będą 
sp raw y  tyczące się podatn ików  m ieszkających w  
dzieln icach K az im ie rz  i S tarow iślna ( I I I .  kom isja ) 

Posiedzenia kom isyj I-ej i I i- e j rozpoczną się 
W najbliższych dniach.

Alasz rodak Dr. Kraus —  
wybitnym socjologiem

W  Krakowie bawi od kilku dni znany i sym­
patyczny nasz towarzysz Dr. Izrael Kraus z 
Wieliczki, którego pamiętamy z jego głośnej 
Przed kilku laty afery, zakończonej zdegrado­
waniem jako oficera i aresztowaniem za osten­
tacyjne przyznanie sic do narodowości żydow­
skiej. Tow. Kraus udał się po wystąpieniu z woj 
ska zagranice na stud.ia socjologiczne i filozo­
ficzne. W  r. 1925 uzyska! na uniwersytecie ber 
lińskim doktorat filozofii magna cum laude za 
dysertację n. t. „Koexistenz der Ethik and W irt 
schaft in der Wohlfałirtspflege“ . P rzy  dalszej 
jednak pracy naukowo-społecznej napotkał w 
Berlinie jako Żyd z Polski na znaczne trudności 
i szykany, wskutek czego, polecony przez prof. 
Einsteina prez. Weizmannowi, wyjechał cb An­
glii. Ostatnie dwa lata spędził tow Dr. ‘zrac! 
A. J. Kraus w Anglii i Ameryce, rozszerzając 
i pogłębiając swe stud.ia socjologiczne. Owo­
cem ich są dwa wybitne dzieła: ,Tlie sick so- 
cicty“ (Chore społeczeństwo) i „Humań eifi- 
ciency" (Ludzka twórczość). Pierwsze dzieło 
odznaczyły uniwersytety w  Chicago i w Oxfor- 
dzie, a uniwersytet chicagowski wydaje ,ic wir. 
•śnie w  swoim nakładzie. Dr. Kraus jest twórcą 
ciekawej teorji socjologicznej o istocie społe­
czeństwa, o dwóch sferach, zdrowej i.chorej, 
<vcia ludzkiego. Dr. Kraus przenosi pojęcie 
przestrzeni z dziedziny nauk przyrodniczych 
do socjologii —  teorja, która szczególnie dla 
Ideologii sjonistyczne.i duże posiada znaczenie. 
Eo nader ciekawych i oryginalnych poglądów 
Ern Krausa jeszcze wrócimy.

Dr. Kraus za jęty jest obecnie krokami około 
j^bilitacji na uniwersytecie w Oxfordzie, a do 
Eolski przyjechał w gościnę po 7 iafach, czuiąo 
' " Żydem polskim z krwi i kości.

Sytuacfa na Wiśle i {ej 
dopływach

-meje wodo wskaż owe sygnalizowały w czoraj na 
SlSPujące stany wód, w yższe od normalnych:

Na W iś le : w  Pustyni o 155 m, w  Dworach o 2.02 m, 
,v Srn.oti.cach o 2.57. w Tyńcu o- 2.33, w  Krakowie 
® 2-29, w  Niepołomicach o 2.47, w  Nowei W si o 2.04.

Katrsach o 2.63, w  Paw łow ie  o  2.81, w Szczucin :1 
0 2-83, w  Ostrówku o 2.45 (woda opada).,

Na Sole: w  Oświęcimiu o 0.75 ui,
Na Skawie: w  Zatorze o 1.07 m,
Na Rabie: w  Proszówikach o 2.23 m,
” a Dunajcu: w Nowym Sączu 0.77 m.
Na W ls loce: w Żółkwi! 0.95 m,
Na Ropi*: y, lopoiitacb  o  1.15 m,

Na Jasiolce: W Jaśle o 2.24 m,
Na W isłoku: w  Rzeszow ie o 3.35,
Na Sanie: w  Przemyślu o 0.89 m,

ZATORY:
Ujście Strumienia, lew ego dopływu W isty, zatara 

sow.aly opadające lody wiślane, do tego stopnia, że 
K ierownictwo Obwałowania W isty  w Szczucinie u- 
zalo za potrzebne użyć wczoraj rano patrolu saper 
sfciego do usunięcia zatorów lodowych z tego miej 
sc a.

Na Dunajcu lody od Krościenka m szyły.
Ujście Nidy uwolniło się od lodów, a prawdopodo 

brnie i dalsze par.ie tej rzeki.
Z Jasia donoszą o utworzeniu s.,ę 2-ch zatorów na 

W isloce w Kątach ,t Żmigrodzie, a 4-ch zatorów  na 
Jasiolce, a to: w  Dukli, JcdEoztt, Sadikowej Han-: 
skuwce. Z tych zator w  Hamkcwóce już spłynął. Do 
rozbicia zatoru w  Jedłicztt długiego na 1700 metrów 
wezwano pomocy wojskowej.

Na Ropie sten w ody opadł l lód spłyną,!.
Na Samic pod Przem yślem  lód ruszył o godzinie

2.giej w  nocy, wywołu jąc zator spiętrzający wodę 
o 60 ceiiKimetrów-. O godzinie 4 rano zator spłynął.

Na Skawie sipłyinął zator z Grodziska.

SZKODY:
Z dotyabozasowego pochodu lodów zostały uszko 

d,zon.e następujące mosty:
Na Sole w  Porąbce 2 prowizoryczne mosty drogo 

w e  oraz w  Broszkowadach prywatny most, służący 
do eslktploalacjł sznifiru.

Na Wiśle w Pustyni pod Oświęciuiem, most drew 
itiany —  przyczem  komunik a ciii piesza możliwa.

Na Popradzie pod Biogonicanti most drewniany 
zerwany, a kom unika c£ m iędzy Now ym  i Starym  
Sączem .przerwana-.

Na Popradzie pod Piwniczna —  most drewniany 
UiSizikodizo.ny.

Na Wisloce pod Jaworzein —  most uszkodzony, 
komunikacji dotychczas utrzymana.

W  Labu/.iu pod Pilznem most został zerwany i ko 
mianik-acja między Dębicą a Pilznem  na moście przer 
wana, jednak umożliwiona zaipomocą gala.ru.

O D C ZY T  SZ. J. IM B E R A

Staraniem Zw iązku Przedśw it Haszachnr odbę­
dzie się juii.ro w e środę o godz. 730 wiedz, w  sali 
Żyd, Dnnn: Akad. p rzy  ul. P rzem ysk iej 3 odczyt 
znanego pisarza żydow sk iego  S. .1. Im bera n. t.: 
„Ż yc ie  żydow sk ie i literatura żydow ska w  Am e­
ryce*.

Tezy  odczytu: 1) Zasadnicze cechy życia nmar. 
2) „M elting  posl“  w  robocie. 3) AVplyw  im igrac ji 
na życ ie  ghelta. 4) żyd os tw o  poasaghettowe. 5) 
R ozdw ojen ie  kulturalnej jaźni. l>) O rganizacje 
pse'iwfi>polityczne i l ig i p raw dziw e j in ilości b li­
źniego. 7) żyd ; literatura ghetta 8) L itera tu ra  w y ­
zwałoii*a z gheLla. 9) Stosunek poetów  ż.yd. do w ar 
tości amer. 10) Zapał i oncrgjn w  życiu i  lite ra ­
turze, a brak idei przew odniej u obu. Odczyt w y ­
głoszony zostanie w jez. żydowskim .

—  W ŁA M A N IE  DO PR A C O W N I B IELIZNY. W  
dniach między 22 a 24 hm. dostali się nieznani nara 
zle sprawcy do pracowni bielizny Propera l.e.izom, 
przy ul. Zielonej i. 23 i skradli,i większą ilość płótnu 
białego i kolorowego ora* jedwabiu suriow'ego i guzi 
■ków, łącznej wartości około 6.000 zt. Sprawcy w e ­
szli do pracowni pirizcz wybitą dziurę w dachu i dre 
w-ianym suficie. Dochodzenia w  toku.

—  ZNO W U  PODRZUTEK. Dnia 24 bm. o godz. 19 
znaleziono porzucone na 9ohoda,ch domu przy uL 
Zielonej 1. 23, diz teko pled żeńskiej około 4 miesiące 
liczące. Dziecko cdidano dio miejskiego żłóbka, zaś za 
mattk-ą w drożono poszukiwania.

—  C Z Y jA  W ŁA S N O Ś Ć ?  W  tutejszym wydiziale 
śledozym przy uł. Kanoniiozej L 24, zdeponowane :-ą 
dw ie flaszki wódikii (Elkiiern) za k w es tio n o w a ć  jako 
pochodzące z kradzieży. Poszkodowany zgłosić się 
m oże po odbiór w  godzinach urzędowych.

—  SKRAD Ł KOCE. Sr ona Wiojbieok (łat 22), z P ie  
kar, pow. Kraków, robotmuk, aresztowany został za 
kradzież koców, wartości 45 ziL na szkodę zakładu 
dli a umysłowo chorych w  Kohietnzyinile.

—  G O R YL —  AM ATO REM  KUR. Ślusarczyk Jó­
zef, (łat 25) z Zakliczyna bez zajęcia i  miejsca zamfe 
sizkamia i  G ory l Jan (lat 21) z Krakowa hea zajęcia 
i miejsca z-amiiesakania, aresztowani zosUffl za kra­
dzież knur, wirtiości 76 zł, na szkodę Potteia  Leona.

—  ARESZTOW ANJA. TrymieAowtski Józef (lat 25) 
bez zajęcia, zam  przy  uil Ciemno i 1. 1, Obydznńsfc 
Wiładysław (lat 26) bez zajęcia, zam. przy pi. Staro 
wśślinej 1. 43 i Kaima Michał (lat 33), ozeJadnufc piekar 
sikii,, zam. pnzy ul. Gromadzkiej L 6, aresztowani z e ­
słali za kradzież kunlikii skórzanej i.portflelu na sziko 
dę Jana W y lęga ły . —  Golik Stanisław (lat 43) robot 
piilk, zam. przy ul. Łagiewnickiej 40, aresztowany zo 
stał za Oipllsitwo i zgorszenie puhlictzne.

—  D J A B L IK  D R U K A R S K I O B R A Ż A  P . PR E M ­
I E R A ’ W  artyku le „Pocieszen ia  —  zaaniaist zapo­
w iedzi pom ocy" „  w  szpalcie 1-szej, w ie rs z  30 od  
dołu, p rzekręcił dijablik drukarski „p iękne w y* 
k resy ‘‘ p. prem jera o  w zrośc ie  prodiukoji, oa „p ię ­
kne w y k rę iy ‘ ‘ t

—  N A S T Ę P C Ą  P. D R A  E M IL A  B O B R O W S K IE ­
GO jako posła socja listycznego z m. K rakow a, 
k ló ry  - jak windo-mo —- zrezygnow ał z ma.ncljUi, 
będzie kolejny kandydnl lis ty  PPS p. Ma,stek. ko
i ej ar z.

—  P R Z E D Ł U Ż E N IE  G ODZIN  H A N D L U  W  O 
K R E S IE  P R Z E D Ś W IĄ T E C Z N Y M . Stosownie do 
reskryptu M inisterstwa Spraw  W ewuelrznyceh 
z  dnia 20 bm. m agistrat zaw iadam ia, że przez ca­
ły  tydzień przedśw iąteczny tj. od dinia 25 do °0 
hm. wszysUoie zakłady bandlowe m ogą być o- 
tw a rle  o 2 (d w ie ) godziny dłużej, to jest nnijDÓ 
żniej do godziny 2-l-ej.

—  X K R A K O W S K IE G O  Z W IĄ Z K U  L IT E R A ­
TÓ W . Zw iązek zaw odow y lite ra tów  polskich w  
K ra kow ie  na walnem zgromadzeniu, odbytem  pod 
przewodnictwem  profesora Un iwersytetu  dra M ar 
jama Szyjkow sk iego, dokonał w yboru  now ego za- 
rządn, w  skład k tórego w eszli: prezes Jan fóe - 
tirzyoki. w iceprezes Józef A leksander Gałuszka, 
sekretarz M ieczysław  Z ielenkjew jflz) skarl>.iiezka 
M.a,gdalena Sanioawaniec, członkow ie w ydziału : 
K a ro l I lu lie r l R ostw orow sk i, Bogusław  Butrymo- 
w iez. K azim ierz Czachowski, Miichał Rusinek, Je­
rzy  Romard-Bujański, członkow ie kom isji rew izy j 
nej: M arja Paw likow ska . K aro l Ludw ik  Koniński, 
Anatol ICrakowiecki.

—  KO NSUM UJĄ M IĘSA. W  tygodniu ubiegłym  
spędzono na ta rg i w  K ra k o w ie  buhaji 260, w o łó w  
108, k rów  223, ja łów ek 135. cieląt 1003, n ie rog i- 
aitzny 1222, razem 2951 zw ierząt. Ze spędzonych 
na ta rg  zw ierzą t sprzedano: na konsumeję m iej­
scową 2957 sztuk, na konsumeję innych gmin 103 
sztuk, pozostało niesprzećamych 25 sztuk. Spęd by­
dła rogatego, c ie ląt 1 św iń był w iększy  jaik w  u- 
biegłvm  tygodniu. Ceny bydła rogatego i n ie rog i-  
cJzny na poziom ic cen ubiegłego tygodnia Cie­
lęta nieoo tańsze, N iespraedano 25 sztuk jydio.

— Z A M IA S T  WaJENCA NA TRUMNĘ BŁF. 
IN Z . JÓ ZEFA  SAREG O  W IC E P R E Z Y D E N T A  
M IA S T A  K R A K O W A  z ło ż y ł Zachodni M ałopoldG  
Zw iązek  T ow . Optioki nad Sierotam. zydaw ak iem i 
dla uczczenia pam ięci P ie rw szegc  P rezesa  K l i f o ­
w ego  Koimiietu Opieki nad W dow am i i  Sierota.ni 
W o j. w  K ra k o w ie  (1918—1921) kwokę dolarów 
25 na rzecz krakow skich pozazakładawych sierdk 
ż.yd. (Z ielona 3). 681x

—  W D O W A  PO  BŁiP. S Z Y M O N IE  L E W K O W I­
CZU  ofiiiarowała dla uczczenia pam ięci M ęża n *  
rzecz Tow . Opieki nac Sietrotiama. Żyd. Pozazak ła- 
dowem i w  K ra kow ie  (Z ietona 3) dialairów 50 oi'«a 
na rzecz Zachodnio- M ałopolskliego Zw iązku  T o w . , 
Opieki nad S ierotam i żyd . dolarów 90. 681*

Z M A R L I:
Sender Apotheker 1. 74, Hena Kleinhóndler 1. 82, 

Hełejia Fischgrund 1. 7, Izrael Jafar L 7E, Róża Ja* 
kubowica (z  K a łusza ) 1. 21, Chawa Kon igsbsrg 
(z  R ozw adow a ) 1 33.

— W O BEC  UZGODNIENIA dążeń gospodarczych
m iędzy Rzcoząpospoliłą Polską a weinem miastem 
Gdańskiem, jest na czasie zaprizestanie bojkotu w y ­
robów  gdańskich. W obec tego każdy smakosz pa­
triota może znowu żądać czekolady „S A R O T T I", 
która tak bardtso zadiawaliria jego podniebienie, a 
kupcy mogą tenni gustownie opak-owanemi i doboro­
we, mi słodycz a,mii usitrolć okna w ystaw ow e i lady 
sklepowe. —  Specjalności firm y „S A R O T T !“  są: 
Czekolada mleczna, gorzka, śmietankowa 1 z orze­
chami, oraz bombonierki z  reprodukcjami obrazów  
słynnych malarzy. 530er

 o----
Kafastrcfafiny kryzys

Paniiiijący obecnie k ryzys handlow y w  Polsce, 
w  skutkach samych staje się. w p ros t katastro fa l­
ny. Zubożeni ic szerokich w a rs tw  lu-dności dało i ni 
c jo ływ ę  w ielk iem u p rzem ysłow i chemicznemu do 
ulżenia sytuacji.

Jodiiia z w iększych takich w y tw ó rn i wypuściła 
na rynek znakom ity barwnik „S K IN O L -F A ftR  A " 
do obuwia w  51 kolorach, ro daje możność każde­
mu sposobem bardzo łatwym , p rzefarbow ać stare 
obuw ie no modny ko lo r '■ nadać mu w y g i a d zupeł 
nie nowego. Przed  kupnem now ego obuw ia nale­
ży nabyć flakon barwnika ..SK IN O L-F  AR B  A  ‘ w  
drogerji, przyczem  radzim y w ystrzegać  się malo- 
w arlośc iow yeh  preparatów . 5Slx

 o—  -

Wieczór Furymowy w Merkaz e 
Krakowska 4t.

Dziś, w wtorek o godzinie 9.30 wiecz. W ie­
czór humorystyczny, połączony z zabawą n.V, -
styńską.-

Wstęp za zaproszeniami 52 ..
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Jakie resorty obejmie rekonstrukcja
gabinetu?

Wzmocnione stanowisko p. Bartla.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  25. 3. Wedle obiegających po 
głosek, sprawa rekonsbukc1! gaLii.óta jest już 
rzeczą postanowiona. Rekonstrukcja ma nastą 
pić natychmiast po zamknięciu sesji sejmowej, 
czego należy spodziewać się lada uzień, prawdo 
podobnie około czwaitku.

W  kołach dobrze poimormowanyeh zapew­
niają, że w  ostatnich dniach stanów pre­
miero Bartla uważać należy raczej za wzmóc- 
nione, to też nic należy spot ziewać sle jego u- 
stąpieida. Mówi Je natomiast o  ustąpieniu mim' 
stra Składkowsklego, który ustąpiłby .mejsca

p. Raczkiewiczowi, dotychczasowemu wojewo­
dzie w Wilnie. Przy ministerstwie spraw we­
wnętrznych miałby być utworzony specjalny 
podsekretarza stanu do spraw mniejszości naro­
dowych, Na stanowisko to upatrzony jest wo 
jewoda wołyński p. Jdzewski.

Ministrem skarbu ma zostać senator Gliwic. 
Miejsce ministra Kwiatkowskiego, który wraca 
pcuobno na swe dawne stano wąsko do Chorzo 
w a, ma zająć b. min. Klarnet. Mówi się tei u por 
czywie o  ustąpieniu ministra iuledzinsuiegc.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  25 3. Sin W  darnym ciągu 
dzisiejszego posiedzenia Sejnru zabrał głos pre 
zes Najw. Iziby Kontu. Państwa pro!. Wróble­
wski, 'celem wyjaśnienia sprawy przekroczeń 
budżetowych za rok bieżący. Mówca wyjaśnia, 
że oparte sia przypuszczalnych wyliczeniach 
całorocznych prze-moczema dokonane zostały I 
m  podstawie dwóch źródeł; 1) ogólnych obro­
tów kasowych i 2) kredytów dodatkowych. Z  
wykazów ogólnych oorotów Kasowych —  w y ­
jaśnia dalej mówca —  wynika, że w ciągu 10 
miesięcy, wydatki w  całym budżecie wynosiły 
92 j pół proc. preliminowanej sumy całoroczne 
go budżetu. Nie było jednak w  tern 145 mili jo 
nów tj. dcdatKu dfla urzędintKÓw i inwalidów, 
dc którego rząd był upoważniony ustawą skar 
bóW ą.

Po potrąceniu tych dodatków procentowe wy  
konanie budżetu w  ciągu 10 miesięcy wynosiło 
87 i pół procent, w  ciągu zaś całego roku 104 
dc 105 proc., co odpowiadałoby przekroczeniu 
100 milionów, a razem z wydatkami na urzędtd 
ków —  245 miljonów.

O ile idzie o kiedyty dodatkowe, mówca za 
onacza, że min. skarbu asygnuje wszystkim re 
s.rnom miesięcznie jedńą dwunastą część wyda 
tków preliminowanych na cały rok. Jeżeli wy 
datki mają być wyższe dzieje się to na pod.-,ta 
wie tzw. kredytów dodatkowych. Wedle wy  
hazu, nadesłanego do N.I.K., kredyty takie o- 
twarto w okresie prawie 10-cio miesięcznym 
nu sumę 233 iniijony.

Z porównania wyżej podanej cyfry przekro­
czenia budżetowego w  wysokości 245 milionów 
i cyfry 233 miljonów kredytów dodatkowych 
wynika, że przypuszczalna suma przekroczeń 
jest mmejwięcei zgodna.

Wkońcu swych wywodów porusza mówca 
sprawę osobistą. Zaznacza przedewszystkiem, 
żc przemawianie w  Sejmie nie jest dla niej o 
szczególną przt jemnością. Wobec głosów kry­
tyki, jakie podniosły się o działalności N.I.K. 
mówca prosi Sejm o wyrażenie swego zdania, 
czy przyjmuje do wiadomości jego wyjaśnienia. 
Wnosząc z przemówienia p. Czapiró: :ego przy 
puszcza mówca- że miedzy Sejmem a nim 1- 
stnioje różnica zdań, której nie moż- -ruć lek­
ko. Gdyby ta różnica iaktycznie istniał, musiał 
by wyciągnąć z tego konsekwencje.

Marsz. Daszyński:. Udzielenie votum zaufa­
nia. c  które p/osi p. prezes, nie jest możliwe 
dziś, dlatego, że Sejm nie posiada tych wszys; ( 
kich dat, które obiecał przedłożyć p. prezes i 
Wróblewski. Go się tyczy wywodów mówcy — j 
oświadcza da lei marszałek —  jakkolwiek z ma i 
łą przyjemnością, to jednak przypuszczam. że ■ 
.-dema to świadczyć o małej wartości tej Wyso  
kie., Izby. Jeżeli będzie przyjęty wniosek o ode 
słanie Sprawy do komisji, postawię go na naj-

me

blfższem posadzeniu Sejmu. Nie uważam, by 
wynikało to, broń Boże. ze stanowiska jakiegoś 
oskarżenia. Chodzi tytko o wyjaśnienie, spraw, 
które dla całej Polski może być pożyteczne, po 
mew aż wszyscy znajdujemy się w  stanie po­
rządkowania finansów państwa. (Oklaski na le 
wicy)t

Kom sia konstytucyjna 
będzie obradowała

Przystąpiono z kniei do wniosku BB o konty 
r.uowanie obrad komisji konstytucyjnej w  okre­
sie miedzy sesjami. Jak wiadome, komisja w y­
powiedziała się zs? odrzuceniem wniosku BB. 
W  obronie wniosku staje poseł Piasecki (BB). 
W  czasie jego przemówienia dochodzi do ost.ej 
wymiany zdań między mówcą a posłami z łowi 
cy, którzy wołają pod adresem mówcy: gdzie 
pan był w  maju? myśmy robili maj! itd.

Po przemówieniu ministra Cara oraz posłów 
Niedziałkowskiegc (PPS ) i Strońskiego (KI. Na- 
torodwy) oraz Bagińskiego (Wyzrw) —  wszys 
cy trzej wypowiedzieli się przeciw wnioskowi 
—  uchwalono zgodnie z wnioskiem komisji od­
rzucić wniosei BB,

0 poKuoc dla ofiar katastrofy 
gospodarczej

Z kolei poseł Kościałkowskl (BB) referował 
rezolucję komisji budżetowej o przyjście z po­
mocą ludności, dotkniętej klęskami żywiołowe* 
mii.

Przyjęto również rezolucje posła Eisensteina 
(Koło Żyd.), który przedstawił katastrofalną sy 
tuację ludności żydowskiej w miastach. Uchwa 
lone rezolucje wzywają rząd do udzielenia wy 
datnej pomocy kredytowej spółdzielniom kupie 
cklm i rzemieślniczym oraz tym osobom, które 
popadły w  ciężką sytuację gospodarczą przez 
mrozy i zaspy śnieżne.

Druga rezolucja wzywa rząd do zredukowa­
nia podatku obrotowego za rok ubiegły i rozło 
żenią reszty na 12 rai miesięcznych bez dolicza 
nla odsetek i odpisania kar za zwłokę,

A r t  11$.
Następnie poseł Prager referował rządowy 

projekt noweli do artykułu 116 pragmatyki słu 
żbowej. Jak na Ironem mieiscu donosimy, korni 
sja administracyjna uchwaliła dziś odrzucić pro 
jełct rządowy. W  tym duchu też wypowiada się 
pois. Prager. W  obronie wniosku rządowego 
przemawia pos. Pacholczyk (BB), w głosowaniu 
jedmak uchwalono zgodnie ze stanowiskiem wię 
Kszóści komisji odrzucić projekt rządowy, prze­
dłużający m'>c ooowiązującą art. 116 na rok.

Poprawk! Senatu
Po przerwie przystąpił Sejm do glosowania 

ud poprawkami budżetowemi Senatu. Nad pc

prawi,;; Senatu, przywracającą (» niiljon. tUndUM 
dyspozycyjny ministra spraw wewnętrznych, 
zarządzono glosowanie imicime.

Poprawkę Senatu odrzucono. Naogół zajął 
Scjrn w o b ec  poprawek Senatu stanowisko ideri 
tyczne z uchwalam. ko-mi.-jl budżetowej.

Po ukończeniu głosowania marszałek narzą­
dza 10-minutową przerwe celem ustaióWą jgtoć 
balnych cyfr ustawy skarbowej. Po przerwie 
odczytano ustawę skarbową, którą uchwalono.

Zćttnkniącfe sesji
Następnie marszałek udziela głosu ministro­

wi Składkowsaiomu. który odczytał dekret 
Prezydenta, zamykający z dniem dzisiejszym 
zwyczajną sesję budżetową Sejmu.

Marszałek: Wobec zamknięcia sesi: pezesta 
je tni tylko miły obowiązek życzenia Panora 
po 5-cio mies ęczuci ciężkiej pracy miłegc SDś 
dzer.ia zasłużonych wywczasów i wesołycł» 
świąt. To samo życzenie zwracam pod adresen*: 
tych którzy z nami rzetelnie przez tych '5 mik 
sdęcy współpracowali, tj. do pp. takuskrów i, 
przedstawicieli Rządu.

Oświadczenie mansizałka przyjęte zuNOtło o -  
kJaskam: przez całą Izbę z wyjątkiem kluba nag­
rodowego. PosiedizeiBe zaiKończyio się o goaso 
niie 11.15 w  nocy.

Słfid?.two w spiawie za mordo 
wania red. Schiegia

W i e d e ń ,  25 3 PAT Dzienniki donoszą z 
Zagrzebia. W  eiągu dnia dzisiejszego pfżedslt- 
wzięła policja liczne aresztowania w kołach na 
cjonalistycznych i komunistycznych Większa 
część aresztowanych została jednak wypuszczo 
na na wolną stopę, ponieważ okazało się, że nie 
pozostawali oni w żadnym związku z morder­
stwem, popełnionem na redaktorze Sch’egerui 
Śledztwo nie dało dotychczas żadnych, pozytyw 
nych rezultatów. Nie ulega jednak wątpliwości, 
że morderstwo popełnione zostało z motywów 
politycznych.

„Zeppelina11
M a r s y l i a ,  25 3. PAT. Sterowiec niemiec­

ki „Zeppelin", Który odleciał z Friedrichshafen 
o godz. 0.54 przeleciał nad Marsylia o godzinie 
7.45 rano, kierując się na wschód.

Angielski okręt zatopiony 
przez parowiec amerykański
L o u d  y h. 35. 3. (A\V) Zatopienie angielskie­

go okrętu „Imoio-nc* fjroez amerykański okręt 
Alabauc" na wybrzeżu Suisiany wywołało o- 

>.ire napięcie stosunków a-ngielsko-a mery kań 
U: Ich. Komendant angielskiego okrętu oświad­
cz-, ’ astępeom prasy, że w myśl sprawozdania 
.'.ap :ana „Aiatm a" okręt „Ilanone" już od 
:rzęch lat uprawia przemycanie alkoholu. Amba 
sador angielski zażądał w  dniu wczorajszym 
z polecenia swego rządu wyjaśnienia z W a ­
szyngtonu. W  odpowiedzi na to oświadczono, 
że ani departament rządowy, ani unząe skarbo 
wy oficjalnie nie są powiadomione o tern zaj­
ściu, wobec czego rząd amerykański nie jest w 
stanie udzielić w tej sprawne żadnych . Wyja­
śnień. ______________

W  i e d e ń, 23 3 (PAT ) W  związku - afera 
przemycania kokainy aresztowanych zostało S 
osób, mianowicie: farmaceuci Treistcr i Schoen 
tal, kupiec egipski Hussein-Noahal, p. Olga Rin* 
del i ekspedient Klein. Oskarżeni stanęli dzi* 
przed sądem karnym. Roprawę odroczono d<- 
przełuchania dalszych świadków.

Sensacyjne aiesztcwanie przywódcy
bojówki ukraiński we Lwowie

L w ó w .  25. 3. (T) W  dniu dzisiejszym doko 
naia policja lwowska sensacyjnego aresztowa 
ma pozostającego w  związku z zamachem na 
listnosza we Lvrow:e. JaK wiadomo w  czasie 
procesu aresztowany My cyk zeznał, źe został 
namówiony do napadu przez pewnego znajo­
mego komendanta bojówki. Poheja rozpoczęła

s-edztwo i w dniu dzisiejszym aresztowano st® 
uwita Uniwersytetu lwowskiego Zenobie®0 
Knyszą, któreg.,, My cyk w czasie procesu nazl 
w ał pseudonimem „Bryła" Aresztowany KnysZ 
mieszka w  ukraińskim domu akademickim i i®5* 
prawdopodobnie jednym z głównym o-rgani**' 

torów napadu.
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„wyborów** we WłoszechW ALNE ZGROMADZENIE
CzłonUw Spółdzielni „PRODUKT"

Spóidz. Handl. z ogr. odpow. w Sanoka 

odbędzie się dnia 1 kwietnia 1929 o godz. 10.
w lokalu Spółdzielni przy ulicy Cerkiewnej.
Porządek obrad:
L  Odczytanie protokołu z ostatniego W alne­

go  Zgromadzenia,
2. Odczytanie protokołu Ą ostatniej rewizji 

Związku Rewizyjnego,
3. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności ra­

chunków za rok ubiegły oraz przedłożenie 
oilansu otwarcia na rok 1929

4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z nadzoru 
i kontroli w przedmiocie sprawozdania D y

■ rekcji,
5. Udzielenie absolutorium Zarząaowi,
6. W ybór Prezesa oraz 2 członków Zarządu 

w miejsce ustępujących,
7. Rozdział czystego zysku za rok 1928,
8. Oznaczenie granicy najwyższej sumy kre 

aytu dla 1 członka Spółdzielni oraz naj­
w yższego  obciążenia Spółdzielni.

9. Zmiana Statutu,
10. Wnioski Członków.

ZARZĄD.
Sanok, dnia 20. marca 1929.

z  g i e ł d y
Ciełcta krakow ska

K raków , 25. 3. 1929. Akcje utrzymane. D olar 
bez zmiany.

Akcje  ban kow i: P o lsk i Bank P rzem ysłow y  81.
A kc je  handlowe: Phar-na 0,50.
P ap iery  procentow e: 5-proc. Prom . P o ż  dola­

row a  90. 4-proe Prcm  Po-ż. inwestycyjna 108 50 — 
109.50.

Na rynku akcyjnym  panowała tendencja itrzy- 
mana. Zainteresowanie w  dalszym ciągu ogran i­
czone d,o drobnej ilości papierów , w iększość w  z a ­
niedbaniu W małych ilościach, rob iono jedynie 
Bankiem Przem ysłow ym  i Płfcrmą. Z pap ierów  
procentowych 5-proc. Prem. Poż. dolarow a słab iej 
4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna ulrz.ym.ona prr.y 
w iększych obrolaeli.

Na pogiełdziu tendencja mocniejsza dla G.azó v  
wschodnicii w  płaceniu 22 i NoLla 21.50. Obroty 
znaczn iejsze

•  *  »

W aluty i dew izy o fic ja ln ie bez transakeyj

Na rynku w alu tow ym  w obrotach p ryw at ivoh 
i m iędzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian. Usposobienie spokojne. W K rakow ie  łoi ar 
go tów k ow y  S.88 —8.88 i trzy  ezw arle , czeki ban-' 
k ow o  8.90 i jedna czwarta d-o.8.90 i trzy czw arte  
W arszaw a do) 8.88 i pói do 8.S9 i pói, czeki 8.89 
i trzy czw arte do 8.90 i jedna czwarta, i w o w  
doi. 8.88--8.88 i pói, czeki 8.90—8.90 i pól. Ńato-
wic-e doi. 8.88 i pół do 8.89, czeki 8.90- -8.01. Ku-s 
płacenia Banku Po lsk iego  bez zmiany.

Giełda warszawska
\Varsza\>u. 25. 8 P A T . A se je : Bank Dyskoniov,y 

127, Bank Polsk i IGO, 107 i pół, 107 i jedna^d/w ir- 
hi, Bank Sp. Zaroiik. 85, E lektrownia Dąbrowa 
105, Siła i św ia tło  180, 131, F ir lc y  59, 19 i p'-ł, 
50, Po lsk i Przeni. Naft. 75, 76, L ilpop  8-ł, 38 i je ­
dna czw arta, M odrzcjów  28 i trzy c z w a r ł i  27 
i trzy  czw arte, Rudzki 19. Staracbow.ce 31. .80 i 
pói, Pożyczk i: 1-proc. prem. poż.. inwest. 109 . je ­
dna czw arta, 109, 5-proc. dolarow a 89.87, 5-proc 
konwersyjna 07. 5-proc. ko le jow a  59, 10 -pro<. k o ­
le jow a  l i i i  i pół, 8-proc. f.is iy  zast Banku Cosp. 
Kra j. 9-1.

* * <

W aluty; D o la ry  8.00, S.92, 8.SS. D ew izy : Belgj-u 
123.8-1 i pół, 124.15 i pół, 123.53 i pół, ‘ ilo landjn  
^7.02, OÓ8.52, 350.72, Londyn 43.29. 43/10, 4318, 
N o w y  Jork 5.90, 8.92, 8 88, P a ry ż  34.85 i pół, 31.86, 
34-95, .34.77, P ra ga  26 12, 26.48, 26.36, Szw aicarja  
U l  .61, 172.01, 171.18, Sztokholm  238.26, 28886,
237.60. W iedeń 125.36 i pół, 125.68, 125.05,' W łoeby 
46.71, 46.83. 46.59, Marka niem 211.61 Budapeszt 
155.40, 155 80, 155.

G iełda poznańska
' Gpżnańska giełda zbożowa z dnia 25. 3.: ,vto
**~-33 i pół pszenica 45 i pół do 46 i pó^ ieLz 
^ień przemiałowy 32 i jedn« czwarta do 33 i je­
dna czwarta, jęczmień brow arow y 33 i pAi ,i0 
^5 i pół, owies 33 i pół do 34 o " ' -  N —
°®Pa pszenna 26 i pół do 27 i pół, mąka Żytnu

Wyniki
R z y m .  25. 3. PA T . (Stefan!) Wynliiki wybo­

rów w  całym krajiu sa następujące: ilość uprą 
wmaonych do głosowania wynosiła 9.650.570. 
Głosowało 88.650 740, czyli 89.63 proc. Za nstro 
jem faszystowskim oduano 8.596.573, p rzec iw  
nych głosów' 136.198, pustych kartek lub głosów 
nieważnych było 6.824. Brak' jeszcze ostatecz­
nych wyników  z kilku sefccyj.

R z y m .  25. 3. P A T . (Stefani). Podsekretarz 
sta-rui ministerstwa spraw wewnętrznych przy 
jeł przedstawicieli pracy .W  czasie konferencji

W  i e d e ń 25. 3. (A W ) Pisma tutejsze oma­
wiają szczegóły przykrego- zajścia, w yw ołane­
go oneg-daj w  nocy przez kilku hiszpańskich i 
IKiłudnilowo-ąmerykanskicli dyplomatów w haiu 
hotelu Grand. Dyplomaci ci bardzo podchmiele­
ni, zaatakowali nocnego portjeia hotelowego, 
który w  bardzo grzeczny sposób prosił ich o 
zachowanie spokoju, ze względu na późną po 
rę nocną. Jeden z dyplomatów uderzył w  odpo 
wiedzi portiera w  głowę laską (!), drugi zaś pod

podsekretarz przypomniał, że w  „okiu 1921 pro 
cent głosuijącyca wyrażał się cyfrą 58, w  roku 
1925 —  63 proc-, w  ostatnich zaś wyborach 
przekroczył 80 pnoc. W  ten sposób głosowanie 
obecne może być nazwane pJebiscytowem. W  
końcu swoich w yw odów , podsekretarz stanu 
zobiazował szereg epizodów z doia wyborów, 
podkreślając, jako znamienną cechę tych w ybo 
rów  o  charakterze plebiscytowym, znakomity 
porządek i w ieho entuzjazm, wreszcie ich niepo 
równany sukces.

czas bójki zbił ogromną szybę w drzwiach wcho 
do>\;ycli.

Policja ograniczyła się do spisania protokołu, 
który został odesłany' do austriackiego urzędu 
kanclerskiego. Po  przeprowadzeniu dalszych 
dochodzeń o tein zajściu urząd kanclerski ofi­
cjalnie o  tein zajściu zawiadomi odnośne rządy. 
Sprawa ta w yw ołała  wśród ludności tutejszej 
wielkie rozgoryczenie.

Program stacyj radiofonicznych
Wtorek, 26 marca.

Kraków. (413,1) 11.56. Sygnał czasu, h-e-jnał, ko­
munikat Itftiniiczo inc-tcoro-lOgwtziiiy, 12.10. Koncert 
płyt gramofonowych, 13 i 14.50 —15.10. KoiiRiimkaty,
15.10. Transmisja z W arszaw y: odczyt dla ma turzy 
stów. 16.15. Trausm-isja z. W arszaw y: pro-grani dla 
dzieci, 17— i 7.25. Odczyt pt. „C o  powinni w iedzieć 
rodiz-ice o chorobach zakaźnych u dzieci. Ostre clio 
roby zakaźne eiezszego s-topuia“ , wyg?. Dr. Aleksan 
der Polek. 17.25— 17.50. Odczyt pt.: ..Przegląd geo- 
graficzno.gospodarczy", w ygi. Dr. W . Ormiekk Asy 
sicnt U. .).. 17.55. Transmisja kona^r-hi z W arszaw y, 
18.35. Traii.snfea rccylacj.i poezji współczesnej z Po 
z-miuia. 18.50. Pc-zima.iit-ości, 19.10 —12,35. „Przegląd 
rad iow y", wygi. Dr. W . Wilkosz,, prof. U. .1 19.35 —
19.-15. Komunikaty, 19,50. Transmisja opery z. Pozna 
nia. Po audycji tj. około god.z. 22-s.lci transsriJsJa ko 
inimikat z. W arszaw y.-

Praga. (343.2) 19.30. Koncert symf. z Fi-lharm. cze 
Riktej.

W rocław  (321.2) 20. „A ida " opera Verd.ie.go.

SZtokliobii. (438) 20. „M ignon" opera Thomasa.
Kopenhaga. (339 8) 21.30. W ieczór Bcctlioycna.

— ODA U C ZC ZE N IA  P A M IĘ C I O LU S I RO STA- 
DÓW NRJ 20 zł na TO  Z składa Sounenschei- 
now \.

48-i jedna czwarta, mąka pszenna 61 i Jrz -zwar- 
le do 68 i trzy  ezw arle, arach polny 15—48, .groch 
W ik lo rja  64— 69, groch Fą lgcra  55 — 60. w yka lo­
sowa 15- 'i .34' Paluszka 41—43, Scradella 52—67, 
Imbin niobie,ski 25- 20. łubin żó łly  3i‘>- 58. Uspo­
sobienie słabe

tk  fą/da u-fecfeńskn
Wiedeń, 25 P A T . W a lu ty i d ew izy : Berlia 

lbS.52- -169.02, Budapeszt 12374—121.01, Bukareszt 
4.2?— 4.21, Londyn :>1.17.45— 31.57.45. N ow y ,fo:k 
709.95-712.45, P a iy ż  27 71 -27.81, Praga '21 oz-S 
21108. W arszaw a 79.58- - 79 36. Zurych 150.59- -1.i? 09 
Am erykańskie 708.50- -712IKL? N iem ieckie 168.2/— 
16S.87! Francuskie t l i . f i  -27.9-8, B/.wąjc.u-kie 
1 :iG./>2— 137.12,

Pap le iw  w artościow e: Renla lutowa 0.902, Ki.-in- 
pas 15.50, Merkury 21.80. Czcrn iow ieoka 64 i 'e 'r.n 
czwarta. Północna 1145, Południowa 1170 Ce­
ment 125. \lp iny 40.10, K ima 116 6, Siersza 1010, 
Z ielen iew sk i 113.1, Fnnto 5 i jedna czwarta, Kar- 
I>aty 1079. Galicja 65

Cle Ida zuryehsk?)
Zurych, 25 3 P A T . P a ryż  20.30 i jedna cz . aria, 

Londyn 25.22 i pół, N ow y  Jork 519.70, Belgj-i 
72.12 i pół, W łochy 27 21. H iszpanja 78.30, Hr.lan 
dja 208.40, Berlin  123 30. W iedeń 73.07 i pół. Sztos- j 
holm 138.85. Oslo 138.65, Kopenhaga 138 50, Jofja 
3.75 i pół Praga 15.40. W arszaw a 58.30, Buda­
peszt 90 6 l’. B ia łogród  912 l pół. A teny 672. Kon­
stantynopol 2 54, Bukareszt 309 i pół. H c ls in g fó rt
13.10, Buenos Aires 218.75.

L. TEATRU UTEBATURY I SZTUKI
—  D W A  P R Z E D S T A W IE N IA  P U R IM O W E  ,,A- 

Z A Z E L U “  w  K rakow sk im  Tea trze  Żydowskim . 
Dziś, w c  w to rek  o  7‘30 i 10 w iecz. W fb lka R ew ja  
PuriimowaJ złożona z starych i nowych szlagie-

j rów . Na cz.ele zespołu ulubieńcy K rakow a  pp. O la 
L ilith , W . Godik, J. Struga cz, N. Sybircewa, A. 
Lipska. M. Potasiński, J. Zucanowicz, Ben Do-w 
i Lii. BileLy od  1— 5.50 zł wcześniej do nabyola w  
firm ie Fisehhab, Grodzka 40, a od 6-tej w iecz. 
przy  kasie teatru

—  T E A T R  R E W J l ,P,ONG“  (R A J S K A  12). Dziś 
w e w torek  ostatni ra z doskonała rew ja  „W y r .y ie z  
w  Gongu". W  środę prernjera pt. „K le jn o ty  K ra ­
kowa". Codziennie 2 przodstawiemiia o  7 i 9 Tej.

-  J U B IL E U S Z O W Y  P O R A N E K  S Y M FO N IC Z ­
N Y  Zw iązku  zaw odow ych  m uzyków w  K ra k o w ie  
odbędzie, się w  niedzielę dnia 7 kw ietn ia br. o 
godz. 11-tej przedipołuduiiem w  sa li S tarego T ea ­
tru. Pro-gram poranku, w  którym  znajdują się 
tr zy  n igdy dotychczas w  K ra k o w ie  nie wykonane 
kom pozycje, a m ianow icie S ikorsk iego S y m fo ija  
Nr. 2, Szym anow skiego „M arsz zbójn ick i" i  „T a ­
niec 7l)ójiniclki“ , z baletu gó ra lsk iego  ..Harnasie" 
i F ite lberga  „R apsod ja  po lska" o ra z  Moniaszik. 
„R a jka ", wzbudził w śród  m iłośn ików  muzyki ży ­
w e zaimeresowa-nie. Batutę nad krakow sk im i sv .i 

i tomkami ob ją ł G rzegorz F ite lberg , dyrektor ■,,ar- 
j s-zawskiej Filhariuonji. B ilo ly  w  cenie od 1— 5 zł 
j w ograniczonej ilości zc w zględu  na przyjazd  de- 
j lega tów  i gości sprzedaje kasa dzienna Starego 

Teatru  lei. 1185. 
j —  IY E N K A  G E T R E Y  młodziutko tancerka w y- 
| ‘Tąpi w  Starym T ea irze  n? poranku 1 kw ietnia 
i lir. o godz. 14540 Będzie to w ystęp  pożegnalny 

przed w y ja zd rH  zagranicę.

R L P L R T U A R  T K A T R Ó W  K R A K O W S K IC H  
K R A K O W S K I T E A T R  Ż Y D O W S K I

W  Lorek: 7‘30 i 10 wiecz. „Y d e lk a  Rew ja  Puri- 
m ow ii" .'występ „A za ze iu ").

T E A T R  IM J U L .IU S Z A  S Ł O W A C K IE G O
W lorek: „Cień".

T E A T R  R E W J O W Y  „G O NG " (U L . R A J S K A )
I l'onird7.iałek: „W y rw ic z  w  Gongu".
I W torek: „W y rw ic z  w  Gongu"
| Środa: „K le jn o ty  K ra k o w a " (prernjera),

K L P K R T L a K K l \’< >'l t a, i

B A G A T E L A : „R am ona" (D olores del R io ).
—  KiNO ,C O R S O ": „Ostatrua w alk?" (w  g łów ­

ne; roli rhu-mas Mcighatn).
NOW OŚCI: ..Chora z urojen ia- (Bebe Daniels).
S Z IU K A -  ..Grobowiec w ie lk ie j m iłości".
U C IEC H A; „Kabłeta n . orturach ‘‘ (L i i i  Dami- 

(:i i W l. G ajdarow ).
W A N D A : „Goniec c ie^ a rsk i’.
W A h S Z A W A : „P o d ró ż  poślubna z teśc iow ą"

Celem  un ikn ięcia  przerw y  w w ysy łce  

pism a, prosim y o r y c h ł e  odnow ien ie  

p renum eraty  na m iesiąc kw iec ień  br.

w hotelu wiedeńskim

01199551
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ZIOŁA. ZIOŁA
piersiowe na przemianę materii

skiuteczne jako czyszczą­
ce k rew  w  reumatyz- 
macłi, artr ety zima cli, li­
szajach, skroilach, czcra 
kach, wrzodach, flstu- 
lach, topieniach, nieczy­
stości cery, zwapnieniu 

tętnic i otyłości.

Cena zł. 3‘50.

piatowi za zaliczka dalicza sio oi  t pudełka zl 18 j, od 2,3,

Kr. term. F E L IK S "z iU N S K l i B.
ń r a k 6 w > P o d g ó n e  L. 1 0  D

skuteczne w  gruźlicy, 
katarach piersiowych, 

ostrzelo-wycli, zaflegmie- 

niaeii, kaszlach, astmie, 

oraz jako środek wzm a­
cniający płuca.

Cena zł. 3‘50.

Z I O ł A

żolqdkow o-kiszkowe

skuteczne w ostry  cli i 

przew lekłych katarach 

żołądkowo kiszkowych, 

chorobach w ą t r o b y ,  
kamieniach, żółtaczce. 

Ceno zł. 3‘— .

IffWWg g C T a ra

ZIOŁA
dla nerwowych

skuteczne w ncrw ow yct1 

bólach słow y, biciu ser­

ca, bezsenności, nerwo­

wej niestrawności, ogól­

nemu osłabieniu. 

Cena zł. 4‘ --.

zl. 2'—  , oa 5 do 10 pudelek zł. 3 — 12- pimeiekepiat'
w v s y ł a :

P l Ę T O W S K i
Nu zad an ie  w y s y ła  s ię da rm o broszu rkę: „Jak  cdzysk& i1 .zdrowie, 

o iy l i  L e c ze n ie  z io łam i*.
N ie z lic zo n a  iloó<5 lia lów  d z ięk czyn n ych  św iadczy , l e  lys iące  

ludzi w y le c z y ło  s ię  pow y& szem i zio łam i.

W o ln e  poaddjr I
CHŁOPIEC do posyłek 1
acJ iiłc'e- iryodnkarsłaie co 
natychmiastowego wstą­
pienia — posauiWiw an e : 
Hamluurgęr, urodaka 1.

641x

POSZUKUJE SIE ekspe­
dientki z prauotyką do 
sklepał delikatesów. Aniis 
Szewska 15. 615g

[
N au ka  

I u y c h i t u a n l f

[ H n p n o

KUPUJE eaideuube mę 
sVą używaną. Zawiado- 
miienne pocztówką htb u- 
stne: Schmaus, Kraków. 
Szeroka 22. 512y

[ R ó ż n e I

ZDOI NA modniaiika 1 li­
czenie a potrzebne od za­
raz do firm y: Jadwiga
Cypes, Poselska 20.

664x

BIURO PO ŚRED NIC ­
T W A  PRACY D LA KO­
BIET przy Z. ednoczenhi 
Kobiet żyóowsKuch, R y­
nek gł. 29, 1. piętro, po 
średniczy w wysauk.. ./a 
nBu posad dla Nwszeiskiiej 
pracy kobiecej. —  Biuro 
otw arte oedza runie od 
goóz. 3 1 pół do 6-tej —  
z  wyjątkiem sobót 
śweąt żydowskich. Prosi 
się praooda wców  o zgła 
ssanie wolnych po»ad.

J
P A R Y 2ANIN u<hfe& le­
kcy i, Honwessaojl i ję ­
zyka fraaicu/sikiego po ce­
nach bardzo umiainkowa- 
nych: Podgórze, Długo, 
osa 12, u Baraniaka, hub 
telefon 2937, w  godzi 
naah popołudLuowycti.

674x

CHCESZ O TR ZYM AĆ  
PO SAD Ę? Mu&icz ukoń­
czyć kursy fachowe, ko- 
r.esponoeocyjne, profeso­
ra Sekułowiicza, W arsza 
wa, Żóm w ia 42. Kurny 
wyuczają listownie: bu­
chalterii, rachunkowości 
kupieckiej, koresponden­
cji handlowej, stenogra 
fji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na ma­
szynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, fran 
cuski-ego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po nkończetuu 
świadectwa. —  Żądajcie 
prospektów! 237e

L E K C J E  modnych re- 
bót 'ocznych Zakład 
haftu i endl. „E M K A  ‘
Pędzichów3, sklep.

G ŁU C H O TA ULECZAŁ-
j N A ! Fenomenalny w yna­

lazek Eufonja, zademon­
strowany specjalistom. 
Sami siię w yleczyc ie  z 
przytępionego skichu, 
szumu i cieknięcia z u- 
szu. Liczne podziękowa­
nia. Pouczającą broszu­
rę na żądanie w ysyła 
bezpłatnie: Enfouia, Li-
szfei, koło Krakowa.

2697sse

ŻYC IE  płciowe: Dzie 
sśęć cennych, pożytecz­
nych książek tylko pięć 
złotych. Doktor Muller: 

,,Najnowszy lekarz demo 
w y " . Doktor Braun: „Sa 
mogwałt m ężczyzn —  
kobiet". Doktor Geken: 
„H yg jen j miodowych 
m iesięcy". Doktor Surb- 
lert: „Sekretne sposoby
mclżeńsksa". Doktor K o 
rablew icz: „Choroby ,w c  
ue-yczne, uleczaIność sy 
fSlisn". Jeszcze pięć in­
nych ciekawych, pozy 
teczuych książek, tylko 
pięć złotych. W ysyłam y 
za gotówuę hib zaliczką 
pocztową. Na wydatJr 
zafączwć 'eden złoty 50 
gr. (można znaczki pocz 
towe). W arszaw a, Reda 
keja .,Śwlt“ , Now ow iej­
ska 32. 492a

U N IE W AŻN IAM  pasz­
port za©raniiozin> w raz z 
dokumentami, w ydany w  
Starostw ie w  Taraobrze 
gu dnia 9 lutego b r. se- 
rja 525128, zgubiony w  
poclągiu na przestrzeni 
Barsmów— W arszaw a w  
dnuu. 19 marca b. r. na 
■iia.zvai.sko Peiwel Leipz.ig 
syn Mozesa i Chajii, ut. 
3 października 1900 r.

517g

ŻG UBIO NY weksel na 
kwotę 60 zł., w ystaw io ­
ny przez p. Gró&a, pinu 
ny 3 lipca D. r., ży iow a - 
ny przez p. \V. Heuher- 
gera, M iodowa 35, unie- 

i ważuiia się. f1 euberger.

I S p n t e u a i

DO SPRZED ANIA  par­
cela 3.S00 metrowa, 3- 
irorłtowa, w  najładniej­
sze. dzielnicy miasta Tar 
nowa. Pośrednicy wykiu 
czeni. W iadomość: Ku 
bicz, Tarnów, Grottgera.

503g

Słslarskie 
moiiierskii 
domowe 
wysmralne 
kołowe elc.
Dostarcza 

F A B R Y K A  D R A B IN , Kraków 
M a z o w ie c k a  35 . Tclet. 3C24

KOMPLETNE '„ .Z Ą a  SNIA
n a czy ń  KUCHENNYCH 
NAKRYCIA STOłOWE

mm u i s i
w wielkim  w yborze po leca

S. L A N O E S B O R F E R
H andel tow a rów  że laznych
E C rrków «Podgórre

R Y N E K  IL. 13 24'oc

L o k a le 1
DO W YN AJĘ C IA  zaraz 
lokal biurowy przy ui 
Grodzkiej 40, złożony z 
6-cmi ix>koji i 2 prztdipo- 
kiojl. Wiadomość w  kan­
celarii adwokata Dra Al­
berta S iisser a, Grodz­
ka 11 • 680r

■ytSKNADAlE

INAILEPJZ/A l a  “A Sd UMEfłF 1) WZAOOT

Wielki i łam wybór
n a  n u e

wszelk iego gatur.kir wima tokajskiego i .,Kamiel“  we 
flaszkach oryginalnych, oraz miodu ..Malaga" róż­
nego rodzaju, z najlepszych labryk tarnopolskicn i 
janowskich, oraz porter żywiecka i angielski w ory ­
ginalnych ftaszkacb.

N O W O Ś Ć ! Dla udogodnienia P. T  K lien tów  spro­
wadzałem patentowane syfony 10-cdo litrowe piwa 
jasnego, eksportu i porteru.

Smaszme obiady z 3-ch dar po Zł. 1‘50. 663*

KALMAN BAUM, DIETLA 31.

ZAWIADAMIAMY
że nasz młyti automatyczny turbinowe 
motorowy został ostatnio uruchomiony. Pro 
du/kujemy mąkę w najlepszym gatunku. Na 
żądanfe wyślemy próbki i podamy cenę. 

Produkujemy również

nocb n»!5
Pod nadzorem tutejszego rabina p. Babafa. 

Nowy młyn automatyczny turbinowo-
moitorowy 650'

Sal. Reich mac i Ska
w Podwołoczyskach ( Ux

Salon kraw iecki SZYMONA ELSNERA 
przy 4l. G ertrudy L. 24. — T e L  9228
poleca materiały najmodniejsze, wykonanie p letw - 
szorzędne. ceny : warunki przystępne. 515x

: ^ - i X T R A
i * ł y r . n a

, *x.m & aW {ięi do W stystkich.Morowych 
*v ;v \ p o ł y s k u j ą c y c h ; > s k ó  r  *

j. k. i,.-,

yóhjjćjeffńącżćśnie 
d o s k o n a ły  p o ł y s k

^lapmega korzeńru'śię plam' desicio wycb
: '; nk.brphti rąk. i p.pńczoch.

V-?;i & ; B6 Zfiabyćfć/tóśż € dzie: .

W yjazd  d o  W arszaw y zbytecznyI
Zała*wuamy wszealde zieceata w  sąuach. an ęd ech

państwowych i komunalnych, instyrucjach finaoso* 
wycb i wszystkich irniych w W arszaw ie, całej Pol­
sce : zagranicą.

Legalizacje dokumentów, sprawy kon su lu r^  sw<! 
kowe poszukiwanie roeziu. etc.

Interwencje, zastępstwa, porady, sdormacje. po­
średnictwo we wszefkacti sprawach. W indykacj* 
weksli Egzekwowanie należności Wywiady.
B1LRO „POMOC PRAWNO HnraOLOVA U «r  lawa, 
Nowy-Swiat 28. korespondenci w  każdej miejscowości 
potrzeba' Znaczek pocztowy na odpowiedź pożądany.

| Pzetarąi pub lianc (
Urząd W ojewódzki, Dyrekcja Robot Publicznych 

w  Krakow ie to.zpisujt gjuhCeziny przetarg na dosta­
w ę  materjalów budowlanydi do regulacji izek  i po 
toków na rok budżetowy 1929/30.

P rzetarg  odbędzie S:ię w  DyreK jii Robót Publicz­
nych w biurze Oddziału Wodnego w Knzysrtoforach 
w  następuęąicycli dn.iaah:

1) 3-go kwletitiia dla Państw owego K iefow łikTw a 
Budowy w Gribo-wJe.

2) 4-go kwietni? dla Państw. Zarządu W odnego w  
Jaśle.

3) 5 go kwietinia dla Państw. K ierownictwa Budo- 
w y  w  Dębicy.

4) 6-go kwiieuii.a dla Sekcji Konserwacji pud. Rob. 
melioracyjnych w Tarnowie.

5) 8 Kwietnia dla Państw. Zarządu Wodinego w 
Bochni.

6) 9 kwietinia dla Państw. Kierowniot-wa Budowy 
w  Mszan.e Dolnej.

7) 10 kwietnia ćS-a Państw. K ierownictwa Budowy 
w  Myśleń !C0 ch.

8) 11 kwietnia cmi Państw. Zarządu W odnego w  
Oświeciitmću.

9) 12 kwietnia dla Państw. Zarządu W odnego w 
Wadowicach

10) 13 kwietnia dla Państw. K ierow nictw - regula­
cji Machodicay w  Kątach.

11) 15 kwietnia dla Kierowniotrwa regulacji Ruda­
w y  w Krakowie.

12) 16 kwietnia dfa Państw Zarządu W odnego w  
Nowym  Sączu.

13) 17 kwietni-j dla Państw. Zarządu V 'odmego w  
Żywcu.

Szczegółowe warunki dbsitawy będą uo pirzejrae- 
o>a w godzinach urzędowych w powyższych Urzę­
dach tedwiiczinycn.

O ferty pisemne, porzadzone Soiśl-e według w y ­
mogów, określonych w  „P izep ioacli Tym czasow ych  
e oddawaniu państwowych dostaw " wedle r(o a i  M. 
R. P. z  31 lipca 1926 L. UI-396/26 (wotae od słeoi- 
p ia) i zaopaitnzof.e w  dowód złożenia przez oferenta 
w  Kasie skarbowej wadjtun w  wysokości 5% ofe.o- 
wanej dostawy, ra leży  składał lub przesyłać pocz­
tą do Dyrekcja Rooói Publicznych w  Krakowie, yr 
kopertach zapłeczęwy.-anych z napisem: Ofc-, : a o o
przetargu w  d n iu ................. na dostawę . . .  . d o
regulacji . . . .  najpóźniej do II  (jedenastej godzi­
ny odnośnego dni.- przetargu
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